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Redukcje w min. spraw w o js k .
WARSZAWA. (AW ). .Rzeczpospolita"  

louosi, że dnia 5. b. m. przewidywany jest 
rozkaz ministra spraw wojsk, urzeczywi­
stniający wyniki komisji: pertlustracyjnej.
W niektórych oddziałach i departamentach 
redukcje będą bardzo znaczne. Ztedułcowa.u 
oficerowie odejdą natychmiast do formacji 
nacierzystych.

M m km le  ssała rozim-
£ Z ® 3 0  " i  H adZR o

W ARSZAW A. P a t .)  „Monitor Polski* 
w nr. 171 podaje, że prezydent Rzpltei za­
mianował dr. Roztworowskiego, Jeua Ku- 
charzewski»go i Dr. Zygmunta Cybichow- 
skiego stałymi członkami sądu roziemczego 
w  Hadze na lat sześć.

- - f

Ameryka pratiększo
SKd armię.

PARYŻ. (A  W). „N. Y. Herald" donosi 
z W aszyngtonu, że departament wojny przy­
gotowuje now y projekt kredytów na po­
większenie czynnego stanu armji amerykań­
skiej ze 137.000 ludzi na 150.000 ludzi.

DROŻYZNA W NIEMCZECH.
Berlin. (AW.). Ogólny poztom cen środ- 

iców żywnościowych podtnóst s?ę 7100 razy 
w stosunku’ do cen przedwojennych. W  o- 
statnich dhiach podwyższono ceny węgla o 
b2 procent, ceny towarów importowany dli 
podskoczyły o 60 procent, wytwarzanych  
za.ś w krajui o 33 procent.

Pierwszy pociąg elektryczny na 
uruchomiony w dniu 22. lipca br

przestrzeni Innsbruck — Telfs,

P o ^ s z k a  d l a  P o l s k i .
WARSZAWA. (AW.) „Gazeta Warsz." 

dowiaduje się, że ministerstwo skarbu otrzy­
mało w ostatnim czasie od s?eregu konsor­
cjów zagranicznych propozycje udzielenia 
pożyczki dla Polski. Min. skarbu jest ob e­

cnie zajęte rozpatrywaniem dwu najkorzyst­
niejszych propozycji, z których jedna doty­
czy kwoty ICO miljonow dolarów, druga 25 
mhjonów dolarów.
/ tuif ,QQ ■ •—*

Do dzisiejszego numeru dołączamy dalszy ciąg niezwykle 
zajmującej powieści Maurice Renarda p. t.: „Ręce Orlaca‘\
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Eil i Mei ił» i pif.
Kiedy n a . koni .ssi sp raw  zagraniczny cli 

przemawia! m t e t e r  S c jda , skarżył się bar­
dzo na aiak prasy, zw łaszcza na artykuły 
warszaw skiego „Kuriera Porannego", k tóry  
mowę Bfnisira spraw  zagranicznych porów­
na! do pudru sypanego na liszaje, rozumie­
jąc przez to ostatnie niepowodzeń, a ministra 
Seydy. W tedy io poseł Dąbsk5 i inni członko­
wie opozycji zeyrócdj uw agę ministra, jak to 
nieprzyjemn e być atakow anym ' przez prasę 
opozjcy jną i przypomnieli taktykę opozycyj­
ną prasy prawicowej za poprzednich rzą­
dów w  szczególności za czasów Naczelniku 
Państw a wogólc. P rasa prawicowa czuje się 
teraz . źle. Zaostrzone na obelgi i kalumnie 
p oi a publicystów prawicowych, maczane w  
jadzie nienawiści wypfeują teraz jakieś poch­
walne w ykrętasy  i dziwią się same tej przę­
dziw nej łkąMgrąfji. - -

Już odzywają s'ę ze szpalt prasy  prawi­
cowej apele do społeczeństwa, Ju2 przema­
wia 'się do społeczeństwa; by brało udział 
w akcji rządowej Ale jakiej? Czy popierana 
drożyzny? Czy woKÓ’e o jakiejś akcji może 
być m ow a? Czy jest jakiś program ? Czy jest 
akaś idea? Niewątpliwie tak, ale nioma na 
myśli szczęścia oby wateli. Rząd obecny sam 
oodkopnie sw ój autorytet w ydając jakieś 

Msozporzitdzenia i cofając je zmowa ł zmienia­
ne. 'la k  było z rozporządzeniem w sprawre 
ibrotn dewizawi1, które m a ły  niby zapobiedz 
spekUacji i obniżeniu kursu marki. Gdy się 
okazało, źe chybiło, n'e obmyślano jakichś 
'iinych środków, lecz cofnięto wszystko,

SYfcN EL.VES r AD,

Tłuniączar.5o z norwegSttiego.
—-Da—

,. (Ciąg dalszy),
—OO—i

— Jestem  uzbrojony, — ciągnął dalej 
* 1irzędn:~k, a za mną idą inni. Poddajcie się!

S tarzec roześmiał się — wcale nie zfo- 
śl.wie — przeciwri c dobrotliwie i pobłażli­
wie. Vik zauv. użył, ta  nadrabiał noną i po­
dziwiał jego przytomność umysłu.

— Nas jest dwóch, — powiedział s ta ­
rzec łagodnie, — a par- tyi&o jeden.

— Strzelam  w tej chwili jeżeli się miie 
'poddacie. Dla pana pierwsza kuła.

— Widzę, żc pan jesteś uzbrojony, — od­
powiedział uczony, wyciągając obie ręce, — 
a lt czy ma 'pan także kajdany?'

Urzędnik przystąpił do alego i nałożył 
kajdanki na chude brudne ręce uczonego.

— T.e zaw rze m am y przy sobie, ale 
zw yczajno-tyjkip. jeduj. parę.

Mówiąc to patrzał nieufnie na HaraMa 
V:ka.

Rewolwer będę trzyma) zawsze w  po 
R otow hg,— dodał. P roszę postępować na 
prawo, -— rozkazał, — zawsze 5 kroków 
przedemną.

Obaj zbiegowie poszli za jego rozka-

♦

składając broń przed spekMantam.. Zakaza­
no w ydawania paszportów  jZagranicznych. 
Juz rozporządzenie to cofnięto. Nie chodzi w  
tym wypaflku o treść tych rozporządzeń, ale 
o sam fakt nadwerężania powagi państw a 
przez wydawonie źle obmyślanycu rozpo­
rządzeń, k tć ., wywołuję! zamęt, prowadzą 
do nadużyć, i zamiast p rzyneść korzyść_tył- 
ko demoralizują ludność; j

C harakterystycznym - przykładem  tej 
szkodliwej d a państwa taktyM  która jednak 
przysparza zawsze koizyść wielkiemu kapi­
tałowi ańające>irm wjrfpw na obecny rząd by­
ły obrady nad podatkiem majątkowym.

Art. % profcklii określa $posoty  i norsny, 
a  właśteiwi-e daje Ministrowi Skarbu szerokie 
pełnomocnictwo „ustalan a“ norm, zaś art. 
9 zav'iera skalę opodatkowania m ajątków- 
Co więc podlega opodatkowaniu, v  takiej wy 
sokości, \  w  jaki sposób f jak się ipa óbjekty 
opodatkowania oszacować — wszystko to 
pozostaje w  za w iszen iu . Dlatego, ie  w ięk­
szość rządowa przyszła z projektem u.cprzy- 
gotowanym racjonalnie. Wyćofnno projekt 
pierwotny, pod naciskiem stronnctw  lewicy 
przedstaw óno projekt nowy ale tak pogor­
szony i tak powikłany, źe kom-lteja ule była 
w stanie załatwić najważniejszych artyku­
łów. Uchwalono art. 1 o podatku majątko­
wym  w  w ysokości 1 miliarda franków zło­
tych, gdy jednak, przyszło do zdecydow ana, 
kto  m a ten miliard wypłacić — okazało się, 
żc nowy , projwkt" jest jedną wielką dema­
gogią źc ga podstawkę nowego projektu nic 
można d a r  odpowiedzi na to pylan'c. Do­
tychczasowe o b ra d y  świadczą, że k’asy  po­
siadające nie chcą podatku ma łątkowego!

zem. Urzędnik zawsze trzym a! jeszcze re ­
wolwer w praw ej ręce. — -  J

— Naprzód! — zakomenderował.
— W  którą stronę? — zapytał spokojnie 

starzec.
— Tędy, m usuny przejść aa  di ragą stro­

nę óacliu, skąd będę m ógł się porozumieć 
z hridźar na dzedzlńcn.

— Pow iedział pan przecież, źe jeszcze 
ktoś za panem idzie?

— Ale nie zaraz.
Przybliżyli się do brzegu dachu po prze­

ciwległej stronie.
Uczony szepnął VJkow-i:
— Necłi pan ouś udaje; niech pan zrobi 

jakiś podejrzany ruch, Ijjfb też upadnie.
— Milłczeć! — zaw ołał urzędnik, — Co 

powiedziałeś pam N orw egczykcw i?
— Coś, co może być i panu pomocnem, 

— odpowiedział starzec spokojne. — Zapy­
tałem mego przyjaciela, cz.y nie mam panu 
powiedzieć, gdzie drut je s t uszkodzony.

Vi'k zrozumiał o co uczonemu chodzi. 
Czekał tylko na stosowną chwilę, w  której 
by mógł zacząć działać.

— To ładnie, — pochw ali urzędnik, — 
lepiej na tern wytjdziece, gdy będziecie' mmc 
słuchać. Proszę nić pokazać to uszkodzone.

S tarzec w yciągnął’ ręce w kajdanach i 
pokazał na druty telefoniczne, w  tern miej­
scu, gdzire te, nocy telefonował do „Heralda".

— Tam, widzi pan, źe jeden dzwonek 
znikł. Dość poważne uszkodzenie. N ecb  się 
pan tylko patrzy!

Równocześnie skinął na Norwegczyka.
. f

Na tym t'e ujawnia s‘ę poważne tarcie 
między partjam? t. rw . ósemko 1 nic bardziej 
pociesznego jak czytać w pismach chadec­
kich ataki na rząd, któremu przecież cha- ' 
decja a a  żądanie posła Korfantego udzieliła 
poparcia. W Bydgoszczy wychodzi jeden or­
gan chadecki, jeden cndeck". Te dwa organy 
usiaw -czne się kłócą zc sobą. Endecka „Ua- 
zeta Bydgoska" oskarża chadecki „Dziennik 
Bydgoski" o to, że jest na żołdzie żydo-le- 
wicy! „Dzieiui k Bydgoski" lie  pozostaje 
dłużny . S'*r«3 siostrzyczce endecJrej i tek  
p .szc:

» ytP rasa prawicowa me umie inaczej jak 
wmawiać w  uiidz', że powinni czuć się szczę­
śliwymi, sikoro Polską włada rzad narodowy, 
cliocby był nie wiedzieć ■ jak niedołężny, 
choćby palcem n e kiwnął w celu zw alcza­
nia drożyzny, orgii i p i la rs k ic h ,1 bezpraw ne­
go w ywozu i wszełk ego rodzaju objawów 
dla i państw a szkodliwych. W szak wed-mg 
miej... przyjdzie czas, -źc będzie lep ej. Nie 
trzeba więc wołać o rychłą naprawę, o czy­
ny, których oćt obecnego rządu daremnie w y 
czekujemy: A  kto się odważy na krytykę po­
czynań narodowego rządu, kto od niego 
czynów wyimaga — ten jest naturalnie albo 
głupi albo przckup’on$ od żydów".

„Pód względem r^ c zo w y m  jedno tylko 
stw ierdzam y: Jeżeli w  W arszaw ie praca

i kipi", to faktem jest, że z a ła tw '!  się 
prsiekty  od poprzedniego rządu ‘przejęte.
Tb ceny "riąd żadnego zasadniczo nowego pro 
eLfu nie 'w niósł, a  nek tó re , ,ak ustaw a o 

■podatku ma jatko w jot, pogorszył, bo w praw ­
dzie podniósł' sumę podatku, ale rozłożył go 
na .5 lat — zamiast 2-jch we.dl.vrg pierwotnego

— Teraz — szepnął.
Vak upadł jakby w strasznych kon- 

wrutlsjacb.
Urzędnik przerażony opuścił bezwied­

nie rewolwer.
Na to tytko czekał starzec.
Prędko, ruchem tygrysa rzucił s rę na 

niego,
Vik ujrzał ciało, staczające się w  prze­

paść i usłyszał straszny, ffrzytłuiuToaiy! 
okrzyk. Urzędnik znillkt za brzegiem dachu. 
Vik w stał. -

S tarzec leżał na dacim i patrzał na dzie­
dziniec więzienny- -Nórwegczyk także przy- 
czorgał srię ao balustrady i spojrzał w stra ­
szną przepaść. ,Tam m  dole, na bruiku uj­
rzał m ewy;a/m e zarysy  czarnego przeuiinio- 
tu. któ-rjt leżał bez' ruchu Ludzie się zbiegli, 
wśród nich kobieta w białymi powiewając jot* 
fartuchu.

— Oto jego żona, — szepnął starzec.
Ludzie na dole wygląda?! ła?c mrówki.

Ciągle ich więcej przybyw ało. V/ końcu po­
ruszająca się ciemna m asa otoczyła trupa. 
Po chwili m asa zaczęła się poruszać i zni­
kła w  jednam z biur. I znowu dziedzinie o 
opustoszał; zabrano zmarłego.

Vik wstał i spojrzał na uczonego; był 
jeszcze całkiem pod wrażeniem tego, co 
zaszło. ,

— Ale pan zbladł, — powiedział pogar­
dliwie starzec.

(C. d. m l

. < ^ 0 0 - ^
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projektu, buc wiadomo, że możemy... cze­
kać".

Cóż mają wobec tego pisać pisana opozy 
cyjne, kiedy dziennik większości rządzącej 
tak charakterj^zuje rząd?!

CzeiEfl Ijli MJ
Nap sat Arkadiusz Awerczenko.

Na samotnej plaży morskiej w  cieniu 
wysokiego cyplu skalnego, zebrało się trzech 
łudzi Rozeji zaw szy się dokoła i stw ierdziw­
szy, że nikt idh nie podpatruje, tak odezwał 
się z nrch najstarszy.

— W  imieniu z brodu ic zości otwieram 
dzisiejsze gromadzenie! M y trzej, stali lofca- 
torowie aresztów , 'honorowi członkowie ce­
chu złoidziejsk ego, zebraliśmy się tutaj, aby 
założyć Spółkę dla przeprowadzenia kradzie­
ży, w łam yw ań itp. interesów. A może od 
czasu jakeśmy s'ę nie widzieli, postanowi­
liście rozpocząć uczciwe życie obyw ateli?

— Co też ty  przypuszczasz! Cóż znowu! 
— zawołali tamci dwaj z wym ówką Byliśmy 
totram i i łotrarm pomrzemy.

— A to mnie cieszy! — odrzekł przew ód 
niczacy i dodał Milo jest spotkać się z takimi 
niezłomnymi ludźmi!

— Szczególnie jeśli taki arcyłotr, jak ty, 
przewodniczy — w trącił kolega.

, — Moi drodzy! Nie zebraliśmy się tutaj,

aby sobie wzajem praw ić grzeczności. P rzy ­
stąpmy do rzeczy. Cóż proponujecie?

Najmłodszy wystąpił 1 przemówił.
— W iem o tein, ża Inozie na tai zu w y ry ­

wają sobie masło a rąk. C óż? Możeby fał­
szować masło ?

—' Jakże to sobie w yobrażasz? — zapy­
ta! przewodniczący.

— bardzo  to proste. Z m argaryny, łoju 
i żółtej farby z ró b m y  masło.

Przew odniczący uśmiechnął się z w yż­
szością.

— Jak to? Czy moirn szanownym, towa- 
szyszom niewiadomo, że łój i' żółta farba 
droższe są dzisiaj, anrłżeli m asło?

— W  takim razie cofam wniosek i pod­
daję się woli większości.

Teraz wystąpił drugi i rzekł.
— Towarzysze. Mam plan... Tam  a tam

znajdują się w żelaznej kasie milljony
— Jakże otw orzym y kasę? — w trącił 

hłajimitod^zy'.* * •
— Jak  zazwyczaj to robimy! Za pomocą

kwasu i acyteliny, a potem automatycznie 
wiercić..

— 'Ba! A instrum enty? P rzedtem  kupowa­
liśmy te rzeczy w  Londynie. Pomyślcie za­
tem : ile by to kosztowało, gdyby jedien z nas 
pojecha! do Londynu i potrzebne nam insiru- 
menty zakupi! przy obecnym kursie naszej 
waluty, coby kosztow ał transport i dostaw a.. 
Koszta wy ni :o Są podług mego obliczenia dw a 
do trzech m ljonów. A jeśli w Kasie, którą 
chcem y wyłam ać, znajduje się za'etlw le pięć, 
albo dziesięć milionów, w  takim razie ja wcale 
nie mam ochoty pracow ać z tak  im atym  
zyskiem. , ■-*

— Pragnę usłyszeć zdaire przewodniczą 
cego! — w trącił pio.iektodawca.

, — Ja, zaczął przewodniczący, staw em  
wniosek, abyśm y fałszowali plęciorublówki. 
Po pierw sze: są jednolicie błękitne, po drugie 
mają rysunek nieskompl kowany, a po 
trzec ie ..

— A co potrzebne jest do łej roboty? —> 
przerw ano mu.

— P ły ta do grawunku, kwas, farba i pa­
pier, jak również maszyna do drukow ana.

—A ile takich fałszywych banknotów ino 
źnaby  w  miesiącu w ydrukow ać?

•— Dziesięć tysięcy.
Średni wiekiem ło 'r  wyjął stówek i po­

czął obliczać.
— Czy wiecie — rzekł po chwili — ile je­

den banknot będzie kosztow ał?
— A więc?
— Hm... Tak... Pięciorublówka kosztować 

bedzte około 90 rubli
—i Czy aż tak?! — zawołał najmłodszy. 

— W  takim raz:e jakże opłaci się rządowi 
drukować banknoty?

— Rząd ma jeszcze dawniejsze zapasy 
papieru i farby — objaśnił drugi.

— A to dopiero państwo! — zawołał prze 
woJniczący, \ Jakie tylko łotrostwo spróbo­
wać, żadne się nie opłaci.

-4A coby tak było — zaczął znów naj­
młodszy — gdybyśm y zakupili trochę manu­
faktury, dał? to  gdzieś na skład ! przeczekali 
aż  ceny pójdą w  górę, aby to z dużym zy­
skiem sprzedać?

— Cóż to  za łotrostw o? — w trącił du ig l
-- Żadne, odparł najmłodszy. Ale to jest

diziś najkorzystniejszy 'nteres.

GRIGORIOS XENOFONTOS.

J E G O  O K N O ;
Z nowogreck;ego oryginału przełożył 

ljeson Stem klar.

iDokończenieb

Dc Jczne rozumowań.e ojca było niewąt­
pliwie słuszne. Skoro n.e miał pieniędzy', by 
kupić ten dom i pozostawić go na zawsze 
tak  niizkim, jak obecnie, wszelk;e inne zabiegi 
by ły  bezskuteczne. Los go prześladował, 
czyniąc bogatym  sąsiada, a jego opuszczając 
i pozostawiając w  ubóstwie. Niech przynaj­
mniej zostaw i ojcu jego skromny zysk... 
pięćset franków... zaiste drobna zapłata za 
stracone okno...

Tym czasem  zdejmowano dachówki i 
rozbierano zgniłe drzewo z sąsiedniego do­
mu, aż został zburzony, a na jego gruzach 
położono podwaliny nowej budowy. Dnie mi­
jały, dom rósł szybko wśród gwaru i hałasu. 
P iotr, utraciw szy już zaciszny kącik przy 
sweim ulubionem oknie, zanim jeszcze utracił 
widok przez nie, spędzał w iększą . część 
dnia, w ychyL jąc się z tego okna i patrząc w 
dół... Cała ta praca około budowy, wznoszo­
ne nrury, obrabiane kam ienc, kładzione na 
krzyż belki, drabiny, po których wstępowali

i schodzili w dół długimi rzędami chłopcy, 
niosąc w ręku kieln:e, rozpięte powrozy, ku­
py piasku i wapna, krzyki i nawoływania ro­
botników, rozkazy sąsiada, wydawane do­
nośnym głosem, stukanie narzędzi — to 
wszystko wydawało mu się jakąś ohydną, 
piekielną machiną zniszczenia, okropnym pot 
worem, wznoszącym się zwolna w górę, aby 
pochłonąć okno jego... i ._ . . ,__

Biedne okno jego! Była właśnie wiosna. 
Widok przez nie przedstawia! się jak najbar­
dziej czarow ny, jak gdyby chciał ostatnie dni 
okna uczynć najpiękniejszymi. Złoto lśniące 
obłoczki przybierały najróźnorodmejsze 
kształty  na 'błękicie niebios. B arw y m orza i 
nieba mieniły się w  snosób wspaniały. Po za 
nebieską firanką przeciwległego okna ryso­
w ała się ,iiew yraźnie postać ukochanej... ^A 
jakie ambrozyjsłde nocy! Jaka cisza w  przy­
rodzie! Jakie połyskiwanie gwiazd! A tym­
czasem tam w dole groźny potwór drzemał 
czekając poranku, by się obudzić jeszcze 
straszmejszym. Ach, było to doprawdy 
smutne, że tak piękne okno miało zostać zam­
knięte, okno, które stanowiło urok jego ży­
cia i któremu równego niema w  całym domu!

• * ♦

Nadeszła w  końcu ostatnia chwila jego. 
Pewnego poranku, kiedy właśnie z zamku 
zabrzmiały, jak gdyby załośme, uryw ane od­
głosy trąb, rubotney , wstępując na pierwsze 
piętro nowe i budowy i dosięgając już wyso­

kości okna, powiedzieli Piotrowi, że już czas 
zabrać 'się  do dzieła... Nie mówiąc i słowa, 
pomaga! im w  wyjmowaniu zielonych okien­
nic i szyb i w  zdejmowaniu firanek w  kw 'a- 
ty  haftowanych. Obnażone z wszystkiego 
okno, przeznaczone na zagładę, wydane zo­
stało katom... A!e gdy zaczęli wkładać i le­
pić w  miejsce próżnego kw adratu owie w stręt 
ne cegły, nieszczęśliwy poeta wyszedł z po­
koju, bojąc się, by się na gtos nie rozpłakał...

Powrócił, gdy już ukończyli robotę. Nie­
stety, zamiast darzącego światłem  okna, 
czernił się tu ciemny kw adrat z cegieł, mię­
dzy któremi odstępy zalepione były św eżą, 
jeszcze m okra gliną. Hałas i stuk robotników 
dochodził już do środka znacznie słabszy.. 
A na ziemi leżała biała firar.ka, jak sztandar 
podeptany nogami. Zresztą nie było n :c wi­
dać... W pokoju panował zmrok...

I równocześnie zdawaio się poecie, że ta 
ciemność i kładzie się nieznośnym ciężarem 
na jego duszę. Miłość i poezja rozpięły swe 
b a łe  skrzydła i ocfieciaty hen daleko. Roz­
czarowanie i smutek zajęły w cieszy jego 
miejsce daw nych złudzeń i Ideałów i nat­
chnienie opuściło go... Sk rżany by f zresztą 
na duszny wiidok z innych Oitien, skąd pa­
trzał na dachy mchem porosłe, na poczer­
niałe śóeny  różnych kuchni i praczkarń, po- 
stanaw ajac w duchu rzeczywiście zostać 
nauzyciełem języka francuskiego... I stał nie­
my, patrząc na swe nieszczęście okiem zaf- 
zawionem i smutnem...

Ale nagle, w  szybkim toku m yśleira uJ-
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y  — Za pozwulen cm ! — zawołał przew ód 
niczący. Czy jeslcśce łotrami, czy  nic je­
steście ioifram ? To do nas nie pasuje, abyśmy 
się zajmowali takilm interesem.
^ — A to czemu?

— Bo pomyślcie: Co natn. policja zrobi,
gefy s'ę dowie o naszym tajnym  składzie 
tow arów ?

— Nic nam njg zrobi.
— A widzisz! Właśnie o to chodzi! Nie 

jestem przyzw yczajony ijjb ć  takie interesy 
bez odpowiedzialności.

— Ależ to dżśs®  lepiej popłaca, an'żeli' 
/craść! —

Przew odniczący chwycił się za głowę.
— Moj Bożo! Ja-kżeśmy nisko upadli, że 

zmuszeni: jesteśm y chwytać się tak ch  inte­
resów !

, Poszli do miasta i zaczęl| skupywać to­
wary.

fi teraz wiecie już o tem, kochani czytel­
nicy czemu dsfs-iaj tak mało mamy łotrów, a 
•tak wielu iest spekulantów.

Tluim. A*. K.

Dziwne to czyni- w razem e, że trzej naj­
bardziej wpływowi myślicieli nowszych cza­
sów, jak Rouseau, Schopenhauer i Nrtsdie, 
wypowiedzitli się tak kategorycznie za sa­
motnością. Schopenhauer korzystał z każdej 
okazją by szydzić z tow arzystw a i jego zw y 
czajów Rousseaud lubował się soinotnemi 
przechadzkami i medytacjami, a Zarathustra 
jest hynem w  cześć samotności fizycznej i du 
diowej.

Samotność była dla niego nieodzownym 
warunkiem pracy umysłowej, rozmyślań filo­
zoficznych i szczęśca. ,

Nikt dotychczas nie opiewał tak  gorąco 
samotnego życia, jak pustdh.k z  Sills Marja 
w epoce socjalizmu. A pomimo to trapiły go 
ciągłe przeczucia, że samotność go zgubi,

Po ośmiu latach Nietsche byl zupełn e 
opuszczony, stracił wszelki kontakt z ludzko­
ścią i skończy! w. samotności i rozstroju u- 
m yslowym.

Nie ulega kwestji, że sam otrość jest nie-

zzał ten stan rzeczy w  odmiennem świetle. 
Cios doznany stal się zarazem  dla mego nau­
ką. Zmartwienie, od którego nie mógł się 
uchylić d'a braku pieniędzy, owa bezlitosna 
zapora, która mu stanęła w  drodze, w/ydawui- 
la mu się teraz gdyby obrazem, gdyby sym ­
bolem społecznego ucisku, wśród ł tórego 
żył. Barn Los zamykał przed mim okno z 
pięknym widokiem, mówiąc: „Szukaj czegoś 
praktycznego. Dziś nie wojno tracić czasu 
na ideały. Sann wodzisz, że nie masz środ­
ków, by je zacliować...“

I jasna przyszłość; w- którą spoglądał do­
tąd młodzieniec pogodnem okiem, zwoma 
zaćmiła się i za dotknięciem zimnej rzeczy­
wistości ulotniły się jego nadzieje i m arze­
nia. .Musiał zmienić swe przekonane. Ojciec 
miał słuszność. Czasy to ciężkie, a potrzeby 
w elkie - -  -
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tylko bardzo trudna cło zniesiena, ale ró­
wnież prawie niemożliwa do osiągnięć a. — 
Istnieje tylko jedna pewna droga, by żyć w 
zupełnej samothpiści, należy uczynić,' jak 
mnisil tybetańscy — dać się zamurować. Du­
sza tak samo n:e może istnieć -bez, duszy.

W  samotności duch kostnteje, w  to w a­
rz y s tw u  ulatnia się.

Samotność i zbyt rozgałęzione życie to­
warzyskie podlegają teimui samemu nit-bezpic 
czeńs-twu —i nicbezpieczcństw-u monotonjć

Źy-cie musi pos'adać pew ną rozmaitość, 
a wszystkich członków tow arzystw a powi- 
n 'en jednoczyć jednakowy try b  żywią.

Dom, gdzie zbiera się towarzystwo^ po- 
whii-em posiadać specjalny ton, powinien to, 
co interesujące, czynić mitem, a to, co mric, 
czynić imteresującem.

Ośrodkiem -towarzyskości w  naszych cza 
sacli jest kobieta. Towarzystwm uczy się 
śmiać, kto zaś p rag n ę  płakać, ten m-usi się 
ukryć w samotności.

To też Francuzi, najbardziej tow arzyski 
naród! na -śwńece, są zarazem  najweselszym 
narodem, narodem smakoszów i bohaterów.

Nie ulega kw esty, że klimat i: chat akter 
rasy  marą decydujący w pływ  na charakter 
życia towarzyskiego.

Dlatego też życie tow arzyskie na połu­
dniu posiada tyle czaru i lekkości.

Rozkwit literatury i sztuki idzie zazw y­
czaj ręka w  rękę z rozkwitem życia towa­
r /y  sk ego.

Tak było wr Atenach, tak  było w  wie­
kach średnich, w' 18 stuleciu i w  naszych 
czasach.

A zawsze i wszędz e główną osią tow a­
rzystw a była kobieta.

Tak było za czasów słynnych kurtyzan- 
gredkeh, tak  byto w  epoce odrodzenia i w 
salonach francuskich z 18 wieku. "Wraz z w y ­
buchem rewolucji zniknął salon. To w szyst­
ko przeniosło się ao kawiarni.

, Voitaire byl codziennym gościem w ka­
wiarni Procope. Lessing zapoznał się z Men- 
delsohnem w  kawiarni. Kongres wiedeński 
stał się tryumfem towarzyskości, polityka 
była w tedy zab aw k ą ,’ a zabaw ką d o " tyką. 
Los Saksonij: rozstrzygnął się przy gr„c w
1 Loirihrc‘a. Metternidh urządza! zabawy, na 
które wydawał po 20 mitjonów guldenów.

Zawsze i wszędzie tow arzyskość była 
zależna od pokoju1, a sa 'ony — środowiski-em. 
gdzie stwarzano obyczaje i moralność.

Być może ludzkości byłby zaoszczędzo­
ny straszny kataklizm w ojny światowej, gdy 
by  istai ały w Europie salony’, które utorow a­
łyby drogę do międzynarodowego porozu- 
:u'eu'a. A odbudowa Europy, o której obecnie 
tyle się mówi,, jest niemożliwa bez porozit- 
m'eu'a się ludów i to porozum-ena tow arzy­
skiego.

Prawa męskie.
..W szystko ustaw y t prawa są dziełem 

starych i mężczyzn" — powiada gdzieś, wielki 
poeta niemiecki Goethe. „Młodzież f  kobiety 
chcą wyjątków ; . starzy  mężczyźni' chcą 
reguły".

Ale przy szedł inny v leJkl poeta, Henryk

la 19-23,■ i i III. O IliKti iT ».a — r1» i i ^ «*

Ibsen i rzekł: „W ustaw ach zam iera dusza". 
1 nazwał ustrój państw ow y przekleństwem  
dła jednostki, s-takąc w  obronie indywidu­
alizmu. ' ■ ,

Ibsen przyczynił się niemało do tego, ’że 
kobieta w ysw obodziła się z  pod praw a sta­
rych mężczyzn.

. V

W Polsce kobieta nigdy mg odczuwała 
tak  srodze- swojej o,d mężczyzn zależności; 
a mówię tu o- dawne-j Polsce szlacheckiej i o 
kobieta-cib z rodu; tych, które w; czasach po­
koju, a bardziej jeszcze w  czasach wojny sa­
me rządziły domem, a zawsze rządziły mąż- 
cz,yz]iam-i.

Bo jaiKŻe to powiedział m istrz z Czarno- 
łesia, Jan  Kochanowski?

„My rządz im światem-, a nami kobiecy".
Jeśli jednak opuśćm y te sfery rodowe

i sferę w pływów os-obiśtych kobiety, to ogół 
nie rzecz-: biorąc, dawniej i później, ■ zależność 
kobiet od mężczyzn była i w  Polsce ciężka
ii przykra. Stanowisko jej na ogół niewolni­
cze. U staw y w szystkie odnośnie -do jej praw’ 
tak ułożone, że w łaściw ie zdana była zam sze 
na łaskę i niełaskę. ,

Kobieta miała tylko obowiązki, ale nie 
miała praw.

P raw a były męskie. Jus niascniiiuim.®r
* m m

W  starożytnej Grecji, w  okresie najwy­
tworniejszej kultury, kofeety są albo niewol­
nica rnJ, albo heterami. Dclfiicka Pyty  a 
i rzymska Sybilia^ćtaiy ponad. To były  wró 
żb 'a rk \ istoty obdarzone nadludzką potęgą; 
darzono je też witvoei, niż ludzkim szacun­
kiem.

W  starożytnej German:] k o b eta  nie wię­
cej miała znaczenia dfa m ężczyzny od jego 
zw ierząt domowych.

Śie-dn.ow-eczny clhrystijabzm przyniósł 
kobiecie adorację, ale adorację tę poznały tjl  
ko Jcobicfy, .pepiewanp przezJ trubadurów , 
sow izdrzałów , i wesołków wędrownych.

Epoka odrodzona sprowadziła w iclbo 
zmiany. Kobieta sięgnęła sama po wiedzę 
J prawa. "W pyły jej były olbrzymie. Ale w ła­
ściwie w pływała dopiero na praw a p:zez 
mężczyzn, a w iedzę brała przemocą, wbrew’ 
prawom męskim. ,

Podszas rozkwitu francuskiego rocoeo , 
te kobiety, kiórc były „króiowem ", są to 
w łaścw ic  królewskie metr esy.

•  «- *

Po przez w szy stk e  ustawy, (na gruncie 
moralności) dotyczące życia płciowego, cią­
gnie się jak ti'ó czerwona, wyrozum  V ośó 
dia „potrzeb natury  mężjc/yziil", u-atomas-J 
jak najsurowsze ustawmy w obec kobiety, jeśli 
spróbuje ona bronić także swoiej znów natu­
ry. która przedewszystki-em nakazuje jej być 
rodzicclką.

* *•

Jeszcze przed Napoleonem oh o wiązy wala 
we F ra n c ji stara  reguła ustaw y rzymsk en: 
„P aier est oucm Nuptiae dem onstrant". (Dla
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dziecka zamężnej kobiety ojcem ma być nfi* 
nov. any jej mąż.). Aby zabezp.eezyć praw no- 
malżeńśki charakter dzieci ślubnych, ustano 
w io no we Francji .prawo, że pogrobo wiec 
może przyjść na św iat naw et w 300 dni po 
śmierci męża i ma praw o do tegoż nazwiska, 
(Znana jest bulwarowa farsa na ten tem at 
pt.: „300 dni“.).

Nie zm ien ia  się jeszcze ta wślawa po 
dzień dzisiejszy. Ilelż to kukułek wykłuło się 
w  ofeeni gnieździć, a ile za to piskląt zm ar­
niało, nie mając gniazda przygotow anego!

Czasy najnowsze ze  swą walką o praw o 
człowieka, przyniosły także w  rezultacie 

.w alkę z równouprawnieniem kobiet, a dziś, 
choć prawo pisane i ustaw y obowiązujące 
należą jeszcze do ustaw  dawnego typu, to 
jednaic ius masculinum -musi ciągle robić pe­
w ne ustępstw a dla jius femininana.

Zakopr.ne.

Sezon w całej pełni — ruch, gw ar ogrom 
u.y, mnóstwo osób z 'wszystkich dzielnic 
Polski — również goście z Anglji, Francji i 
Czech — Zjazd, jakiego od lat kilku nie by­
ło — w szj^tkie hotele — pensjonaty i góral­
skie chaty są zadęte. Restauracje i cukiernie 
przepełnione szczególnie wieczorem, gdy mu 
y.yka pizyigrywa. Drożyzna szalona, ceny z 
dnia na ck ;ń rosną jak grzyby po deszczu 
i nic nie zapowiada ustalenia. — W prawdzie 
Starostw o i tutejsza klimatyka wydają róż­
ne rozporządzenia celem w strzym ania 
zdzierstwa i w yzysku, jednak górale n c  so­
bie z tego nie robią i o iiłe pensjonaty stosun­
kowo trzym ają się cen maksymalny eh, o tyle 
górale drą z przejezdnych, co się tylko da 
Np. za pokój umeblowany wolno im brać 
najwyżej miesięcznie 200.000 nip. tym cza­
sem nasi poczciwi kmiotkowie każą sobie 
ptacĆ- za sezon tj. 3 miesiące 3—4 a naw et 
5,000.000 mp. zx góry. Mleka litr kosztuje
5—óGOO mp. a jedno jajo aż 1500 mp.

Szkoda wielka, że tak się tu dz.eje, bo 
Zakopane naprawdę ładne i miłe. P rzecięt­
nie zamożny człowiek, pragnący spoczynku 
w tej uroczej miejscowość', musi uciekać, bo 
n e  jest w  stanie, stawić czoła tej orgji dro- 
żyźrranej — Tu obecnie najwięcej widzi się 
żydów i nowo zbo gacony eh dla których „ce­
na" nie robi różnicy. Piękne sklepy —• hotele, 
Banki, księgarnie — śliczne łazienki miejskie, 
urządzone z komfortem, wspaniałe tro tuary  
-— nie zle oś w etierre  w eczorem — w szyst­
ko to razem składa się na całość łaciną : ńa 
zw ę letirej stolicy zasługującą. — Brak 
tu tylko parku — wycieczki autami i powo­
zami dają możność zamożnym do zwiedza­
n a  p.ęknych okolic i podziwiania wspanialej 
przyrody —: ale zwykli śmiertelnicy chętuie- 
by w parku k:'ka god/'n  dziennie spędzili 
przy muzyce — na'eżalcby o tein pomyśleć 
— tembardziej, że s'ę ptaci miesięcznie 
.osifotnną taksę ki matyczną. — Z uznaniem 
trzeba podnieść wielką uprzejmość i uczyn­
ność Zarządu i PP. Urzędu kćw w klimatyce, 
którzy chętnie udzc!a;ą pomocy i rady po­
trzebującym.

Ba'ów  i koncertów  n e  brak. — 29. lipca 
koncert Gruszczyńskiego z W arszaw y — ,

2. sierpnia w ystęp B itty Saschetto. Oiiwaicie 
w ystaw y Podhalańskiej 1. sierpnia bardzo 
pięknie się zapow ada — Tegoroczne lato 
jest chłodne w Zakopanem. Często widać 
śrneg w  górach, jednak to zapalonych tury­
stów nie ustrasza — i tłumnie udają się na 
szczyty Tatr.

A. R.

Ze spraw miejskich.
(!!) Sc-kcja trzecią (budowlana) odbyła po­

siedzenie dnia 31. z. m. o godzinie 6 wieczorem 
pod przewodnictwem r. m. W czelaka.

R. m. Hingier krytykując sposób wykonywa­
nia robót brukowych choduków  w mieście — 
wytknął, że  zrobiona większym sumptem chodnik 
kolo kamienicy Sprechera i na' placu Smolki a do 
teatru  naw et przystępu niema. W  dalszym ciągu 
zapytuje, 3laczego Departam ent techniczny nie 
pizedłożył projektu prac brukowych? Następnie 
interpelant podnosi, że koło kościoła1 św. Elżbiety 
zerwano skromny chodnik w ulicy Szeptyckiego, 
położono krawężnik bez zachowania nowe] linji 
regulacyjnej, m aterjat leży od dwóch miekęcy, —

Fyiilosis i  Hrn
(x) Onegd'aj w  nocy szofer Jan  Kostański, 

chcąc stwierdzić jakiś defekt w  m otorze sa­
mochodu, stojącego na placu Marjackim, za­
palił zapałkę. W  teij chwili eksplodowały ga­
zy benzynowe, które zniszczyły motor, zaś 
Kostański został dotkliwie popieczony.

W Pogotowiu ratunkowem udzielono mu 
pomocy, poczerni odesłano go do szpitala. Sa- 
inodhód ten jest w łasnością Czesław a Stui- 
cerowieza z W ołynia.

Bednarz Akc. B row arów  Hieronim Ku­
śnierz, zam. przy  ul. (Kleparowskfe) I. 17, 
zrzucił z wozu 14-ietuiego chłopca Romana 
Pawlaka tak silnie na kamienie, że ten  stracił 
odrazu przytomność. Chłopcem zajęło silę Po­
gotowie ratunkowe, a bednarzem policja.

6-letni Jerzy Ostaszewski upadł na scho 
dach w realności przy uf. Grodzickich i zła­
mał rękę. Podobnemu 'wypadkowi uległa 9- 
letniia Stanisława N„ córka sierżanta straży 
pożarnej, upadłszy z drabiny na bruk po­
dwórza.

50.900 mp. fałszyw ych chciał zmieniać M 
Paraś z Pikułowfc w trafice przy ul. Żółkiew 
sklej pod 1. 49. P araś  sprowadzony na policję 
zeznał, że banknot ten otrzym ał od Schmnla 
Botr ina w  Plkułowicach. F a lsy fk a t zdepono­
wano na porcji.

Schmul Feldbaum, zarządca kamienicy

Sił! tii lwowskie
(x) Edw ard Kessler, k e ro w n k  spóldz'ejni 

zam. przy ul. Mochnackiego 4, doniósł policji, 
żc w czoraj zjawili s?ę w sklep o trzej elegan­
ccy gośce. a tu miody mężczyzna i dwie pa­
nie, po których wyjściu zauw ażył brak 20 m. 
sukna, wartości 1 m t. marek. Za elegancką 
trójką złodżei policja wszcęła poszukiwania.

pozostawiony swemu losowi i jest rozkładany; 
roboty stoją n'ewy.konezone. R. ru. Hingier żyda 
tsdy  wyjaśnienia, dlaczego te roboty idą w pc- 
woinem tempie i są niewykończone?1 •. W końce 
r. m. Hńiglep zapytuje, jak stoi spraw a warzelni 
asfaltu Mundów?

W  ślad wywodów poprzedniego mówcy r. ni 
Jaskólski zażądał, aby w programie wykonać się 
mających robót uwzględniono umożliwienie do­
stępu do gmachu Prokuratorii Geiwrainej, w któ­
rej urzęduje około 200 ludzi.

R. m. Miaiakiewicz przypomn śtf, że przed 
rokiem Sekcja uchwaliła była wezwanie do De­
partam entu technicznego, by wykonał naprawę 
chodników, po których idzie znaczna frekwencja 
publiczności a pftmimo, że Tow arzystw o Pol U l i  
niczne wniosło petycję w tym przedmiocie, mini > 
■to wezwanie nie jest wykonane. M ówca żąds 
więc, aby wystosowano ponowne energiczne 
wezwanie i zażądał, by przynajmniej chodnik od 
ulicy Ossoiińskich idąc do Wydziału Samorządo­
wego przyprowadzono do porządku.

W  końcu r. m. Hingier wystosował żądanie, 
by Departam ent techniczny wpłynął na do, i&by 
przyspieszono ro b o ty  koło Colosseum.

Z porządku dziennego załatwiono odmownie 
sprawę Schnmpfa i zgodnie z wnioskiem Mgtu 
udzielono konsen.su p. Orodkiemu na nadbudowę 
II. p:ętra przy ul. Kampiana.

Iii lwowskiegô
przy uhKr. Jadwigi 36, jest am atorem  ciem­
ności egipskich, przeto nie oświetla wieczo­
rami klatki schodowej. Na protesty lokatorów  
rezydent ów  reaguje w nieparlam entarny spo 
sób. Jeden z mieszkańców tej realności, robo 
tndk Lisowski, przechodząc nieoświetlonymi 
schodami, uipadł i odniósł ciężkie obrażenia 
Pogotowie ratunkow e udzieliło mu pierwszej 
pomocy.

Posterukow y Jakubów  przytrzym ał wczo­
raj usiłującego zbiedz w ulicy Kopernika Józ 
Fłschbacha. P rzy  rewizji osobistej znaleziono 
przy Frsclibachtu list, pisany do jakiejś Lusf r 
pogróżkami oraz czysty  blankiet świadectwa 
szkolnego.

30-letuią Jadwigę Rygę, zam. przy ulicy 
Gródeck ej 107, pobił dotkliwie jej rodzony 
braciszeń, że rany zadane m uszlo  załatać 
Pogotowie ratunkowe.

-Przyprąwodzono do aresztów  policyjnych 
celem wytrzeźwień j  pijarrusieńką Agnieszkę 
Dudę, która będąc w  dobrym  humorze-, w y ­
wołała kolosalną aw anturę j zbiegowisko w 
samem śródmieścfu.

Jadw iga R yga i Franciszka Protas ewicz 
zgłosiły się na Pogotowiu, z kontuzjami., odi- 
nieskmemi od pobicia.

jS. IJefty ookn.sał zlośiwy pies w nogę. — 
W ymienionym udzielono pierwszej pomocy.

l i  łlniiij;
■Vi wschodu.cm tow. chemicznem przy 

ul. Hetmańskiej 6, przed) kliku dniami' niezna­
ny osobnik wyłudził 200 (XX) marek i ulotud 
się. Podany przez oszusta adres jego brata 
w* W arszaw ie, który miał zw ró ćć  wyłudzo­
ne pieniądze, okazał się fałszywy. Poszkodo­
wani donieśli o tern policji.
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Tadeusz Fabjańsk', zajęty \v ,,Stówie 
Polskie,-r/*, wróciwszy z 4-iygoiu.nio w ego ur­
lopu zasiał \v in'esz!kair>d' swem przy ul. Mo­
chnackiego 4 kkidSse przy drzwiach wchodo- 
wych rozbita, aaś mieszkanie sFlcmlrowane. 
Skradzione ubrania i bielizna, przedstawiają 
■» artcść około 9 milionów marek.

Micha! D ragan i Adońf W ćSs obydwaj bez 
określonego zajęc'a, starali s:ę wczoraj na 
Ryrtku SsppślcF 3 m etry materii angielskie!. 
Ponieważ jednak nic potrafili w yt'óm aczyć 
pochodzenia sukna, zostało im takow e ode­
brane, a sami musieli się pofatygować tam, 
gdzie znaleźli odpowiednie przytulisko.

Podejrzani o kradzież w  sklepie przy ul. 
Cybulncj W ładysław  Łobuz i Al. Chomik, 
rutynow ani zlodzie-je, zostali aresztow ani 
i osadzeni w  wjięzłcnm.

Kubala Jan, ślusarz, zamieszkały przy iii. 
Polnej, został przychw ycony na kradzieży 
dwóch buntów nowegoi drani. Kubala został 
umieszczony w areszcie, a drut w  depozycie 
gdyż poszkodowany nie jest znany. -

W wo.Ke tramwajowym. ŁD skradziono 
wczoraj Bernardowi Weimtrauibowi, zam. 
przy ul. Pełtew nej 11 A, portfel, zaw ierający 
wiele cennyclii dokumentów.

7. kromki Z M M  I «f>pa®#® prowincji.
(x) W Sochanie, pow. lubaczowskiego, 

onegdąj wieczorem 3 bandytów wdarło się 
do mieszkania Kseru Każnicwicz. Bandyci 
byli ubrani w kożuchy sierścią po wierzchu, 
ażeby w razie aresztowania nie agnosko- 
wano :ch po ubraniu. Szajka ta od orze- 
lęknionej gospodyni zażądała wydania do­
lar iw . Gdy napadnięta odrzekła, że niema 
ż?danvch pieniędzy, wów czas rabusie pora­
nili ją nożami na twarzy i ciele, poczem  
zrabowawszy cenniejsze zeczy ulotnili się 
w ciemnościach nocy.

Przed paru dniami w południe złodzieje 
włamali się do mieszka lia Zygmunta Lege- 
żyńskieg o w Brzucho wicach i skradli rzeczy, 
wartości 1,452.000 Mp.

Anna Kozłowska, gospodyni w Biło- 
hcrszczy z końcem ub. r. przyjęła do służby 
15-letniego Stefana Rusią, rodem z Kijowa, 
bsz żadnych dokumentów' i nie zameldowała 
go w policji; Onegdaj Ruś korzystając z nie­
obecności dom own.ków skradł rćzne rzeczy, 
wartości około 2 miljor.ów marek i zbiegł 
w  kierunku Rzęsny Ruskiej.

-«#%
M? W

P l f i a l e i l c p . ®  g r o d e k  
z b r u s z &H ig p  i ®  m i e l e n i a

Phm a amerykańskie donoszą o nowym  
wynalazku, jaki udało się zrobić pewnemu  
lekarzowi amerykańskiemu nazwiskiem Hons. 
Lekarz ten wynalazł mianowicie środek u- 
sypirjący, nazwany przezeń secpalamuTem, 
który posiada tą w łaściwość, że człowiek 
uśpiony za pomocą tego środka odpowiada 
na wszystkie zadane mu pytania z bezwzglę­
dną szczerością

Hons osiągnął

n a d z w y c z a j n e  ' r e z u l t a t y

badając po uśpieniu swoim środkiem zbro­
dniarzy, skazanych na śtn erć.

Zrobiono w dodatku spostrzeżenie, że 
łatwiej jest uśpić tym środkiem mężczyzn 
obdarzonych dużą inteligencją, niż głupców.

Co do kobiet to dotychczas udało się 
Hons*owi wydobyć prawdę

tylKt) od położnic,
które usypiano w chwili porodu. W  innych 
wypadkach kobiety wcale nie reagowały.

M NAMSIAM3, |w.|

Tańczy 102 godziny i 11 rninut 
bez przsrwy.

Niezwykłe zainteresowanie wzbudził 
turniej o mistrzowstwo świata w tańcu — 
zorganizowany w tych dniach w Rzymie.

—  Myślicie może, że ubiegają się o 
palmę pierwszeństwa prawdziwi artyści 
w  rodzaju Niżyńskiego, Karsawinej, Szmol- 
cówny ?

By na'mnie j f
Ani jedna sztuka choreograficzna, ani 

dawn)'. powiewny styl a la Loie Fuller, albo 
Trio W iesental — nie byłby dziś ciekawszy. 
C hodr poprostu o rekord wytrzymałości 
Aóg i płuc.

Specjalnie wybrane jury surowo prze­
strzega przepisów konkursu. Za faworyta, 
mającego największe szansze zwycięstwa, 
uważany jest niejaki Cremonesi, medjolań- 
czyk, któiy potrafi tańczyć &0 godzin bez 
przerwy.

W alczy o lepsze z mistrzem świata, 
Lisscnim, słynnym z tego, że przetańczył 
kiedyś na konkursie 102 godziny, 11 minul

Z pięknych dam, ogarniętych również * 
szałem tańca należy wymi ;n!ć panie: Rizzi 
i Legriani. Pierwsza chlubi się rekordem 
40 godzin, druga —  35 gedzir

Pozatem bierze udział w  tym kunkur. 
sie znakomity „profesor** tańca z R-.ymu. 
Lu:gi Capri, kt.óry tak pewien jest zwycię­
stwa, że przyjął zakład o surnę 20.000 lirów 
płatnych przez r.iego w razie porażki.

W obec tego wszystkiego nasuwa się 
myśl, czvby znakomici czempjoni tańca nie 
uczynili lepiej, rozpisując poprostu wielki 
międzynarodowy turniej głupoty?

Przynajmniej nie narażaliby na szwank  
sw ego cennego zdrowia któremu, mimo 
trainingu, meże zaszkodzić biljon taktów  
fox trota i tryljon taktów shimmy...!

11. m i !
o d  5 . d o  17. w r z e ś n i a .

Na iycnerda k51 interesowa­
nych przesuwa się te r m in  
zamknięcia listy wystawców 

do 15. sierpnia b r.
Zgłoszenia przy jm uje:

l iu r a  Targa a? iD sJ e d a is ls
24564 w a  L w u  w i  e

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1.

Korzystna oferta dla wszy stki eh!

ATY
wszystkim, p r z e w a ż n i e  „ • ?  «  d  n  : i t  «  n
p zy w płaceniu Mk 400.C0C — dajem y k re ­
dytu na M li 1,000.000 i więcej. Polecamy na tycn 
w arunkach ulg-owych rczm ait tow ary  m anufak tu ia - 
w e i bław atne (m aterje męskie i damskie), tow ary  

letnie i wiele innych. 24600

L ^ o u rs H a  g p ś l k g  t € a a H f a ? i t » i r a & a
t i ? .  j S L ] V s « . c a . © a 3 G i . l o i s . ^  S 2 3

Rozmaitości.
(?) Olbrzymie rożary gaszone dynamitem.

Jakkolwiek brzmi to nieprawdopodob-birie a! jednak 
niejeden olbrzymi pożar gaszono nio wodą ale mai 
taniałem wybuchowym. Oczywfście w  wypadkach 
takich, kiedy to poża,1 ogarniał tereny cale i gro- 
zit „rozlewom" na tereny dalsze. I tak naprzy- 
klad podczas pożaru w Nowy niJorku, gdy ogień 
wybuch! w fabryce celuloidu f pożar ogarnął Już 
sąsiednie domy, straż ogniowa zmuszona bv!a 
wysadzić dynamitem cale bloki kam 'enic„ aby 
tym  sposobem w ytw orzyć „lukę". Ogień nie ma­
jąc podsycenia w  materiale, mógt być tym sposo­
bem łacnie, zduszony. T o  znów podczas pożaru 
terenów naftowych, gdy cliodzifo o to, aby ogień 
nio przedostał się do miasta, z-aecydowano s ’ę na 
w ytworzenie zapomocą eksplozji' takiego silnego 
ciśnienia powietrza, aby wielki pożar zgasić tak, 
jak dmuchnięciem gasi się zanalkę. Eksperyment 
się udał i odtąd stosuje się ten sposób przy każ­
dym wielkim pożarze.
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OBbualBnlB K Slifi o Mpasaieiiii Ynnheie- 
narjuszy pafts!vow yeh r  emerytów.

W arszaw a (Pat). Na dzisiejszem posie­
dzeniu Sejmu przystąpiono do trzeciego czy­
tania ustawy

o uposażeniu ui :ę<Mków.

P . Chądzyński oświadcza, że ustaw a w 
dnugiem czytaniu jest gorsza od projektu ko- 
aiiisai budżetowej. Stało się to dlatego, że 
stronnictw a większości' głosow ały niejedno 
krotnie inaczej niż w  komisji. P rzy  kilku a r­
tykułach część stronnictw  większości gloso­
w ała  w  myśl życzeń pracowników państw o­
wych, aie dziwnym Zbiegiem okoliczności 
w ów czas koio żydowskie w strzym ało się od 
g łosow ana. W  ten sposób pogorszono a rty ­
kuł 104 o zaszeregowaniu kolejarzy, oraz 
skreślono art. 116 o zaszeregowaniu koleja­
rzy  górnośląskich. Pracow nicy państwow i 
zapamiętają to tym postom żydowskim, któ­
rz y  w tedy  w strzym ali się od glosowania. Co 
do art. 1, podtrzymuje irapwca puprawkę, aby 
tą  ustaw ą ftyfi objęci także pracownicy n e- 
etarow i, dziennie plami. Co do wysługi lat, 
wielką k rzyw dą jest zaliczenie przy  yierw- 
szerr zaszeregow aniu 6 lat służby u  zabor­
ców  za 1 rok. Art. 9 musi być zmień ony. 
'Mówca obstaje przy  poprawce, by 2 lata 
służby u zaborców  liczono za 1 rok. er art. 
10 obalił Sejm tabelę zaszeregow ani#  koleja­
rzy, przez co ogół pracowników kolejowych 
został pokrzyw dzony o dwie grupy. Kmib 
inow cy domaga się przyw rócenia brzmienia 
komisyjnego. To samo dotyczy art. 116-go 
Co do mnożnej, to cyfi a 50u0 jest tern tninir 
mnm, które może zadowolić pracow n kow 
państw ow ych, bo od pierwszej mnożnej za­
leżeć będzie uposażenie w późniejszych 
okresach.

(Poseł M oraczewski oświadcza, źe 
ustaw a uchwalona w  cirugiem czytaniu, sta­
nowi dla wielu kategorji pogorszenie stanu 
dotychczasowego. M ałą Dodwyżkę o trzy­
mują stopnie XV. i XIV., mianowicie półtora 
do '8 procent. Znaczną podwyżkę mają sto­
pnie w yższe, oii VIII. począwszy. Stopień 
VIII. otrzym uje 15 proc., VI. 14 proc., a naj­
wyższe stopnie 86 Droc., natomiast kategorie 
od rX. do XIII. doznają znacznego obniżenia, 
mianowicie stopień XII. o 6 proc., XIII. o 2 
proc., XI, p ra w e  o 4 proc., X. o 1 proc. 
W  IX. stopm j jest nieznaczne polepszenie, 
nie dochodzące do 1 proc. Jeżeli s ę uzwgśęd 
ni, że przeszło 50 proc. pracowników znaj­
duje się w stopniach od iX. du Xlil., okaże 
się, że

ustawa ta dla większości pracowników ozna­
cza pcgorsidenłe obecnego stanu.

Dlatego należy m nożną podw yższyć z 4.150 
n a  5000. Następnie proponuje mówca po­
praw ki co do sposobu obliczania drożyzny. 
Dotychczas kierowano się zestawieniami Ol. 
Urzędu Statystycznego, m anow ic:e wskaźni­
kam i w zrostu kosztów  utrzymania w W ar­
szawie i w  innych miastach. W podatkach 
przyięfo jednak zasadę wskaźnika cen hur- 
townycb, podaw anych przez Urząd S ta ty ­

styczny. Logicznie więc należy to przyjąć 1 
w tej ustawie.

Gdyby wniosek m ów cy upadł, podtrzy­
muje on rezolucję swego klubu, domagającą 
się,**aby przy obliczaniu kosztów  utrzym ań a 
ominąć pewne pozycje, '  które dzłś nie są 
wskaźnikiem diożyzny," jak up. woda, w pis 
szkolny, fryzjer, tea tr i tp. Ceny te bowiem 
są albo utrzym ane sztuczu e, albo są dopiero 
następstwem drożyzny, więc samo przez się 
nie - przyczyniają się w  niczem cło wzrostu 
drużyzny.

Po przemówieniu sprawozdaw cy p. Ma- 
naczyńskiego (ZLN), przystąpiono do gloso­
wania. Przyjęto poprawkę p. Harusewicza do 
art. 3., aby pierwszym trzem  grupom uposa­
ż e n i  podwyższyć, dalej do ąrt. 6., aby nie 
odliczano czasu służby, spędzonego w sta­
nie nieczynnym z  powodu niezdolności do 
służby, powstałej z przyzyn służbowych. ■

Da’ej przyjęto przy art. 44 poprawkę p. 
Harusewicza, aby w  zamian za grunt, am iny 
mogły wypłacać nauczycielowi równow aż­
nik 15 mnożnych mie-sięczn e, a nie 3U mnoż- 
nyh, dalej przy art. 46 popraw kę o przjwyró- 
cenie tesstu  komisyjnego, aby wyżsi nauczy­
ciele, bez różnicy roku urzędowania, ubowią- 
>.an. byli do 30 godzin nauki tygodniowo, 
oraz aby  za godziny nadliczbowe i za go­
dziny nauczyc cii nieetatowych płacono 15 
mnożnych miesięcznie, a nie 180 roczn e, przy 
art. 104 poprawkę p. Kuryłowicza, Chądzyń­
skiego i Paczkowskiego o przywrócenie ta­
beli komisyjnej dla zaszeregowania koleja­
rzy, zamiast przyjętej w dtritgiern ezy tan n  
tabeli rządowej, która byta mniej korzystna 
dla pracowników.

W szystkie śme poprą ' k i odrzucono.

Ustawę przyjęto w trzscieni czytaniu.

Przyjęto też rezolucje komisyjne: W zy­
w a się rząd, ab y  przeprowadził rew  zję do­
tychczasowego zaszei ego wania funttc.ionarju- 
saów państwowych w  kategoriach plac i 
przez stw orzcnc nowych etatów  i posunięcie 
większej ilości pracowników państwowych 
z kaiiegorji: niższej do wyzszej, uchylił obec­
ny krzyw dzący stan rzeczy. W zyw a się 
rząd', aby  jak najrychlej wydał rozporządze­
nie w ykonawcze do ustaw y o cywilnej służ­
bie z  17. 'Jutcgo 1922. Pozatem przyjęto re­
zolucję p. Dzidueha, w zyw ającą rząd, aby 
podwyższyć wymiar racji żywności dla woj­
ska, poczynając od starszego sierżanta a koń 
cząc na szeregowym , oraz rezolucję p, Re- 
gera, aby  wszystkim pracownikom kolejo­
wym, których ustawa o uposażeniu n e  obej­
muje, podwyższono zaiobk? w miarę w zro­
stu droży zny, na podstaw ie uchwały Urzędu 
Statystycznego przy Radzie min.

O godz. 14.45 zarządzono jednogodzinną 
przerwę posiedzenia.

£XPCSF MIN SKARBU LINDEGO.

Wysoki Sejmie! Mam zaszczyt prosić 
W ysoki Selm o przyjęć'e ustaw y o prowizo­
rium budżetowem za III. (kwarta, i o upo-

ważir en.e rządu dc Pom erania podatków i 
czynienia w y d a tk ó w  w  ram ach  ogólnego 
budżetu.

' Pomimo wytężonej pracy, sejmowa ko­
misja budżetowa nje przyszła przed Wysoki 
Sejm ze sprawozdaniem o prelitnnarzu 
budżetowym na r. 1923 w raz z projektem 
ustaw y ska -oj na rok bieżący. Projekt 
ten znalazł s.ą w rękach W ysokiego Setmu 
dopiero z początkiem' maja, a  szybki, spadek 
marki uczynił \y. ększą część ustawy budteto 
wej n.erea.ną. Dość zaznaczyć, źe w przeli­
czaniu w alut zagranicznych na marki polskie, 
w preliminarzu budżetowym zastosowano 110 
towania przeciętnie g e id y  warszawskiej z 
pierwszej połowy stycznia Br., wielokrotnie 
wyższe. Podob.ne wydatki rzeczowe kczouo 
wed.e cen statystycznych. Przyjm ując za 

opodstawę cyfrę preliminarza budżetowego, 
w ypadłaby

ogólna suma wydatków za jedbn kwarta! 
2,622,670.752, ogórna sum? dochodów zaś 

p rzeciętne 1,382,813.139.

Dziś sumy te przedstawiają się znacznie 
wyżej w  pogorszonej walucie krajowej. Nie­
podobna przytoczyć cyfr ścisłych, przypa­
dających w  tym kw art: le na przewidywane 
wydatki i dochody. Należy się poza tem li­
czyć z jednej strony z pow iększesiiem w y­
datków, jakie nastąpią w tym kwartale, 
szczególnie wskutek irchwa.enia ustaw y o 
^posaźenin funkcjonarjuiszy pańsfcwpwycu, 
i emerytów, a z drugiej strony ze zmniejsze­
niem wydatków^ wskutek wdrożenia przez 
rząd1 szerokiej akcji oszczędność owej i z po- 
większeniem dociiodów z podwyższonych 
podatków bezpośrednich i pośrednich, cel I 
opłat skarbowych. •

P rzeżyw am y zatem w raz z państwami, 
które brały udział w  wojnie światowej

okres deficytowy.

Niewątpliwie bolesnym jest dla nas 
wszystkich fakt że niedobór budżetow y 
istnieje i musi) być pokryty w brew  racjonal­
nym zasadom skarbowym  operacjami k ie- 
dytowymi, a z konieczności także

dais/.ą emisją marek,

która jest najdotk iwszym ciężarem publicz­
nym.

W  przeświadczeniu, że emisja pieniędzy 
papierowych jest n.e.yiko klęską finansową, 
ale i gospodarczą, rza-d poweźmie stararra 
jak najusilniejsze aby utorować drogę do no­
wej, racjonalnej waluty, przez założenie Ban­
ku Biretowego i zamknięcie dalszej emisji.

W obec zasadniczych pom yślnych  sto­
sunków gospodarczych dla naszego skarbu 
pubhcznego, jest do pewnego stoprra ano- 
maiją, a dla wielu obcych obserw atorów  tem 
bardz:ej niezrozumiałem, że bilans handlowy 
stał się w  ostatnich czasach nieczynnym — 
zjawisko wyjątkowe w  dzisiejszych stosun­
kach światowych, Spodziewać się należy, 
że podatek m ajątkowy, skontyngento wany 
do 1 miłjarda fr, szwa je., da możność przy­
stąpienia do vuregulowań ta w alm y i stw orze­
nia nowego Bartku emisyjnego, Diatego pro­
szę W ysoki Sejm o jego szybkie uchwalenie. 
W aluta i finanse każdego kraju, a więc i na-
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WARSZAWA. (AW.) .Gazeta Warsz." I rćwnawczy za drugą poiowę lipca. Wysokość 
dowiaduje s ę ,  iż w ciągu najbliższych «Jnt i termin wypłaty nie są jeszcze określone, 
otrzymają urzędnicy państwowi dodatek wy- —

flarsz. Piłsudski $ drodze o
W arszawa. (Telef.). (z). Marsz. Piłsudski wyjechał wczoraj do Kraśnika, skąd udaje się. 

wprost do Lwowa na zjazd legionistów,

Wsjrszawa. (Tek), (z). ,.Berl. Bosen-Cour.“ 
pisze w korespondencji ze Sinaja, że główna 
przyczyną niepi zyjącia Polski do Malej Ententy 
był naglący protest Benesza przeciw uznaniu 
traktatu  w Rydze. „Mim. Benesz — jak pisze 
dziennik — jak w szyscy rozumni ludzie w  Furo-

pie jest przeświadczony o tem, że granice ry.ske 
nie dadzą się utrzym ać t że» obecny stan pos.a- 
dania Polski nie może być w żadnym razio 
długotrw ały11. Jest to osobliwy glos przi ja c tla , 
na którym  tak bardzo buduje obecny ministei 
sprav.r zagranicznych.

Endecja Składa m i m  za decgzle w  sgra 
u?Ia Jaworzyny na,« Pelusarego.

Warszawa (telef.) (z). Obgan nar. de- 
tnokr. „Gazeta Gdańska-’ umieszcza artykuł, 
\v którym  d!a ratowania nr hi.- Seydy atakuje 
Polnearego w  sposób, k tó ry  dotychczas pra­
ktykowało się w  organach wobec narodo­
wych mniejszości1. 'Pisze ona mianowicie: 
„W ten trochę P iłatow y s po sód raca amba­
sadorów uwolniła się od m erytorycznej de­

cyzji w  sprawie sporu polsko-czeskiego 
Chodziło jej o odroczenie decyzji. Pow iedz­
m y otwarcie — chodziło o to nie trzem  arn- 
basadoiom , ale wyłącznie prez. Poincare­
mi:’1. W  tym samym nuimeize unik szcza ten 
dziennik inny artykuł, przygotow ujący do 
kleslki w  sprawie Kłajpedy.

i i ?  o  c i u o e b  m .

Zlepek znanych frazesów. — Minister Linde kozłem ofiarnym
stronnictw prawicowych.

izego, pozostają nietylko pod wpływem  czyn 
..tków k rajo\vycli, aie także i m iędzynarodo­
wych.

Owe zapasy gigantyczne, jakie toczą się 
dziś bez wałki orężnej na Zachodzie, ciążą 
olbrzymio na stosunkach finansowych i poli­
tycznych świata i odbijają się także dono­
siłem echem na finansach PoIsKi. Świado­
mość szkodliwego w pływ u stosunków mię- 
dzj narodowych na nasze finanse jest jednym 
z głównych powodów, dla których rząd 
uważa uchwalenie podatku majątkowego 
nadzwyczajnego za koireczne. Musimy bo­
wiem dła społeczeństwa i dla zagranicy stwo 
rzyć gwarancję, że nie chcemy być zależny­
mi wyłącznie od widoków zagranicznej po­
życzki i pomocy a  zewnątrz, ale gotowi do 
wszelkich ofiar, pragniemy przedewszy st- 
kiem opierać się na w łasnych silach. Droga 
do sanacji w aluty prowadzi przez stabilizację 
w artości marki polskiej, a następjre usiałe- 
nic jej wartości w1 stosunku do waluty nowej. 
Ustalenie marki polskiej jest możliwe tylko 
w  razie zamknięcia da’Jszej emisy i zupełnego 
wyzwolenia jej od w pyw ów  mańki niemiec­
kiej, spadającej w  szalonym rozpędzie i po­
ciągającej za sobą częściowo także markę 
polską,T która dotychczas nom nalnie .iest z 
nią zrów nana.

• * *
Z powodu zepsucia się linji Lw ów -W ar- 

szaw a i Lwów-Kraków nie otrzymaliśmy 
dokończenia m ow y p. Lihde-go, jak również 
dalszego sprawozdania z obrad Sejmu. Mo­
żem y tytko donieść, że uchwalono także w 
trzec'em  czytaniu ustawę emerytalną.

Pobyt p. F ittza w Sinaja 
a sprawa Jaworzyny.

W arszawa. (Telef.). (z). „Kurier Pałsk-i11 do­
nosi z Pragi, że ruin. Benesz t>ow ró c t wczoraj 
z Sinaja do Pragi i w yrazif się z zadowoleniem 
o  przebiegu konferencji. Popołudniowe dzenniki 
p ra n ie  rozw ażały kwestie w jakim celu właści­
wie1 przybył do Sinaja b. poseł polski. P tltz — 
który  według doniesień ze Sinaja odbył konfe­
rencję z Beneszem.

Dzienniki czeskie w yrażają pogląd, że  m. Piltz 
przy  udziale rumuńskiego min. spr zag.r. Duca 
interweniował w Sinaja niewątpliwie w kwestii 
Jaw orzyny. Pisma' czeskie wyrażają nadz:cję, żc 
mfii. Benesz już w najbliższych dniach wyjaśni 
tę  sprawę i rozwieje wszelkie wątpliwości co do 
tego, że w Sinaja trw ał na stanowdsku sprawie­
dliwego (oczywiście z punktu widzenia czeskie­
go) rozwiązania kwestji Jaworzyny.

 00——
PO DA TEK  M AJĄTKOW Y.

W a rsz a w a . (AW.). S e ;m ow a kom is ja  afer. 
na por ed zen iu  p rzy ję ła  n le za la tw io n e  a r ty ­
k u ły  z  u-s ta  w y  o p o d a tk u  m ają tk o w y m . — 
O gólna sum a pocisk i o k reś lo n a  z o s ta ła  na 1 
m lja r d  franków  z ło ty ch  i ro zd z ie lo n a  n a  po­
szczegó lne  g ru p y  p ła tn ik ó w  w  n a s tę p u ją c y  
sp o só b : G r. a) w s z y s c y  w ł g ru n tó w  po
m  o b rębem  m iast p ła c ą  pó ł m ilia rd a  fran k ó w , 
g ru p a  b) w sz y s tk ie  o rzok isięlkorstw a p rz e ­
m y sło w e  ze św ia d e c tw a m i p rz e m y s ło w y m i 
od 1 t o  5 k a teg o rii i p rz e d s ię b io rs tw a  h an - 

Łilow e I. i II. k a ieg o rjt p ła c ą  375 m ilionów ', 
g ru p a  c) pozosta li p ła tn ic y  tj. nłe ob jęci g ru ­
pą a) i b) p ła c ą  125 milionów franków ' z ło ­
te cii.

W arszaw a, (telef.). Na wczorajszem  po­
siedzeniu Sejmu wygłosił imn. skarbu Linde. 
expo.se, opracowane przez pp. Głąbińskiego, 
Kucharskiego i Osieckiego. P rasa  opozycyjna 
opozycyjna traktuje to expose w  sposób nile 
ztruernie łagodny } pobłażliwy jako że robiło 
ono wrażenie obrazu zupełnej nędzy i rozpa­
czy, tak, że  trudno przypuszczać, żeby aż 
trzy  głow y  biedziły się nad zlepieniem takie­
go steku komunałów. P rzykro  było słuchać 
szeregu frazesów o niepodioawanu się pesy­
mizmowi i takich zdawkowych spraw, jak 
„przeżyw am y okres deficytowy „nie wątpi i 
wie bolesny jest fakt, że niedobór jeszcze 
istniete1', ^emisja .iest nakflotklfwszym d ą ż ą

| rem “ i ca ły  szereg takich zw ietrzałych afo­
ryzmów'. An* je'dipeęj myśli nowei, ani próby 
ujęcia szerszego olbrzymiego zagadnienia, 
jaką jest ratow anie skarbu.

Uwierzyć trudno, te  pracowato/ nad tym 
elaboratem  aż trzech  ministrów.

„Robotnik" zaznacza, itż podio-bnego ubó­
stw a myśli, podobnie płytkiego ! podobnej 
bezradności i uicnyianfa się od smutnej p raw ay  
życiowej, nie w ykazał żaden z  przeprzedini- 
ków obecnego ministra skarbu Min. Linda 
mówił o tem, jakich w arunków  trzeba aby 
oylo óobize: równowagi budżetowej, ustale­
nia kursu marki, zaufanie zagranicą, ale 'jak  
dojdzie doi tego, o  tem  men. nie imrgO powie-
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dłieć ani słowa. Prawica cMa sfciwala mn 
Lindegu, ale zdumienie było tern większe, 
kiedy dowiedziano się, że mowa Lindego by 
ła jego łabędziem śpiewem. Min. Lhiue w  naj 
Dlższych -dniach ustępuje, jak o tem donosił 
juiż „Wiek N ow y1' przed 2 tygodniami. B ida 
jest tytko ta, i!ż nikt me chce objąć po nim 
następstwa, a wiceminister Markowski, kóry 
uważa silę za specjalistę do spraw podatko­
wych, stanowczo odmówił. „Kurier Pol." po­
daje głosy postów o przemówieniu p, Linde­
go. P. Chądzyfeki zaznacza, że oświadczenie 
p. ministra zawierało znane ogólniki, ale nie 
podawało sposobu, jak wyjść z ciężkiej sytu­
acji Nie było ono progiame. P. Lypacewicz 
(Wyzwolenie) zaznaczył, że bvł chaotyczny

W ARSZAW A. (TeleP) (z) Dzisiejszy 
„Robotnik" porusza sprawę, na którą przed 
dwoma tygodniami zwrócił już był uwagę 
„Kurjei Czerwony", a mianowicie na sferę 
firmy „Perugjc używanej w  ub. r. przez 
P. K. K. P. do t. zw. polityki interwencyj 
nej na giełdach zagranicznych, która to fir­
ma na SDrawie tej dorobiła się olbrzymiego 
majątku, przeprowadzając różne transakcje 
giełdow e, co do których zachodzi podobne 
podejrzenie, że były często szkodliwe dia 
Polski i obliczone na zniżkę marki polskiej. 
Instytucję tę prowadził b. Dyrektor P. K. 
K. P. Bigo, a dla zbadania całej sp awy 
wyznaczono komisję rewizyjnij, która miała 
zbadać całokształt operacji bankowych.

ZJAZD POLITYKÓW W ZAKOPANEM.

Warszawa (telef.) (2 ). W czasie pobytu 
prezydenta RzpHej w  Zakopanem przybyć 
tam ma szereg osób ze świata politycznego.

Kronilfóa sportowa-
PIŁKA NOŻNA.

Pogoń —1 WAF 2:1 (2:0)

Rewanżowe spotkanie Pagon" z  Wafem. 
podczas skandalicznej aury, nieustannego ck - 
szcu i na blotnistem boisku, przyniosło Po­
goni nieznaczne zwycięstwo. W  pierwszej 
połowie Pogwi ma wyraźną przewagę, a do­
wodem tego dwie zdobyte bramki W  drugie! 
połowie gra lepiej WAF, gdyż mając lepszą 
technikę plikową i większą prezycyjność w  
.nadawaniu piłek — górują nad Pogonią.

Pierwsza połowa gry nie obfitowała 
■wpra widzie w  ciekawie i mteresuyce momen­
ty, była ‘ednak prowadzona obustronnie zu­
pełnie „fair". O drugiej poło wie gnr, tego po­
wiedz! eó nie możemy, tak goście, jak I gospo 
darze nadużywali w wiehi wj-padkach swej 
siły  fizycznej, tak, że gra budziła u widzów  
niesmak z powofdlu obustronnych częstych  
„faulów" Gracz dogoni"  Fichtel za niebez­
pieczną grę „faul" został wykłucaony z bo 
rtkg. Z powodu zapadającego zimie rzelrtr i me

zlepek podlany sosem „jakoś to będzie". P. 
W yrzykowski (Klub lud1. PSL.) zaznaczył, że 
mb. Linde pozwolił zrobić ze siebie kozła 
ofiarnego stronnictw prawicowych. P. Pio­
trowski (P P S ). zaznacz3’ł, że min. pominął 
w swojent przemówieniu termin, króry się 
nazywa „drożyzna". P. Dębski PSL. Piast 
powiedżał, że ekspose było krótkie i rzeczo­
we, ale n e  był to całkowity progi am. — 
P. Zdziechowski (ZLN.) zaznaczył, że prze­
mówienie to miało na celu przedstawienie 
ogólngo planu I nansowego. Z uznaniem w y­
raża się o zapowiedzi ministra założenia w  
najbliższymi czasie Banku emisyjnego. (Jest 
to teoria narodowej -  demokracji),

„Perugja" używała wszystkich wpływów, 
aby unieszkodliwić komisję rewizyjną. Udało 
się jej to dopiero podobno teraz za czasów 
obecnego rządu, albowiem z pomocą p. Ko­
walczuka, specjalisty piastowców ao wszel­
kich spraw bankierskich, udało się wpłynąć 
na min. Lindego, aby zniósł komisję rewi­
zyjną. Następnym krokiem po zniesieniu tej 
komisji byic mianowanie delegatem min. 
skarbu w P, K. K. P. p. Bigo, właśnie tego, 
który podpisał kontrakt z  „Perugią".

Krążą pogłoski, że ustąpienie min. Lin­
dego zostało wywołene ostatniem jego za­
rządzeniem, dotyczacem tej właśnie Komisji 
rew izy jnej .  - 1---------------

»
ustannej ulewy, sędzia p. Boder skrócił grę
0 15 minut. Publiczność nledopisała.

.  *
Poznań. Poznania —1 T. K- S. („To­

ruń") 4:2.
Dnia — Pogoń 3:0
Łódź. L. K- S. ^  D. Sp. Br. Opawa) 

1 : 2  1 1:2.
Praga: 'Amatorzy (Wiedeń) — .Wetom  

Źkdków 3:1
Praska Slavia, odbywając tourne po Tur­

cji odn'osła cały szereg ładnych zwycięstw.
1 taki pobiła z  Galata Serall 7 :0. Altyn Orden 
7:0, team Turcji 7.3 i Feiner Baktsze 10:1.

Ogólny bilans bramek przedstawia srę 
w stosunku 31 zdobyty dli do 4 straconych.

Hakoah (Wiedeń) 1— Hakoah (Stanisła­
wów) 9:0.

Mistrzostwo państw europejskich

Mistrzostwo swych państw zidlobyły w  ro 
ku bieżącym następu jąice kluby: Austria —
Rapfdi; A-nglja — Liverpol; Niemcy — Ham­
burger Sport -  Vereim; W ęgrzy — Magyar 
Testygyakorlo Kóre; Szwajcaria — F C. 
Bern; Holandlia — (R. C. Harleem; Belgia -- 
Union St. Gillaise: Francja — Red Sta1-; Hł- 
szpanja—Atiletśk Klub Bilbao,; Darda—Frem; 
Szkocja Glasgow Rangęrs; Turcja Galata Se- 
rail; Łotwa —> Kaiserwald; Estonja - Sport; 
W łochy —1 Genoa; Rozgrywki zakon cza się 
na les*eni w  następujących państwach: Pol­
sce, Czecnosłowacjł, Szwrecji, Finlandii. Jugo 
sławtjl 1 Rumunii

, W odwiecznej, cudownej harmonii przy­
rody jedynym, dysonansem jest... czolwick.

(?) W każdej prawie rodzinie cudowne 
znajdziesz dziecko. Ale w  żadnej rodzinie nie­
ma jakiegoś cudownego cztowieka.

♦  !
Znam osoby, które w  tym lub w owyrr, 

człowieku upatrują swojego wroga. Najwięk­
szym przecież ich wrogiem jest ktoś, kogo-wi 
dzieć nie chcą, a oglądają w  lustrze codzien­
nie; tc om sami.

Świat to Yariete, powiada Francuz. A je­
dnak nie w esoły to lokal! — kończy swoje 
powiedzenie.

★
W  najnowszych czasach pojęcia o hono­

rze staty się tak... kuse, jak rękawy u sukien 
elegantek. Chwilowo należy to do elegane.il 
nie njieć... żadnych 1 ękawów.

Przysłowia chińskie.
(?) Gdy szczęście do nas zawita — 

któżby do nss nie przyszedł ? Jeśli szczę­
ście nas omija, któż przyjdzie ?

* *  ■
Jest dwóch dobrych ludzi, którzy nie 

zawodza nigdy; jeden z  nich to umarły, e 
drugi ten, Który się nie narodził.

Wiadomości G i e ł d o w e .

Giełda nieoficjalna.
Lwów*. 2 sierpn!u 1923.

D ehtf ame*Y<caifaVta 21203C —— fs- 
dynfcl } dwólkf 210000—— dolary kanadyj­
skie 190000- "0000, jed.i dwójki 1Só900-0000 
marlo rlemtackfa 0*60— *—, cetkt 0.40— 
0*—, drobno 0*00—0*00, leje 850b’0— 000.00 
drobne 8000 — 000*, czeskie korony 6400 
0000, drobne 6000—000‘00C, ruble 6•setki 
700*00—000*00, setki 600*00—000*00 -25-ru 
blówbi 130*00—000*00 franki franc. 10.500 
60000*00; funty szterl. 980000 00 00-, franki 
szwajcarskie 420000*—000 — Złotet 20-kur 
900000-000000 20-frank. 75000—0000.000 
20-markówbi 060000—000000, 10»rublówki 
1200000—00000, srebro korony eustrjeckU 
14000—000. floreny 37000—000 rubb ó2uOO 
0000—0009

Marszalkowie 
FOCH, J0 FFRE, P lŁ JU ^E d
Wizyta senatorów amerykańskich 

w Sulejówku.
Warszawski „Expres: Porąnny* donosi: 
Onegdaj w godzinach popołudniowych 

do Sulejówka udali się bawiący w Warsza­
wie senatorowie amerykańscy i złożyli wi­
zytę marszałkowi Piłsudskiemu.

Elu giełdowa Jicsir i  Bise-a Lindego
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W imienin gości sen. W. H. King o- 
świadczyf, że tak jak we Francji wycieczka 
odwiedziła zwycięzców: marszałka Focha
i Joffre’a, tak również, Dędęc przejazdenii 
w Polsce, poczuwajćj się do obowiązku zło­
żenia wizyty zwycięskiemu Naczelnemu Wo­
dzowi Wojsk Polskich.

Senatorowie opuszczali Sulejówek pod 
silnem wrażeniem, jakie na nich wywarł 
marszałek Piłsudski.

W  rozmowie z przedstawicielami na­
szego społeczeństwa, senato owie wyrazili 
zdumienie, że Polska w krótkim czasie po­
trafiła tak świetrde zorganizować się-

O stanie naszego rolnictwa goście wy­
rażali się w najpochiehniejszych słowach.

Program 19. sgóiissgo 
’Sa.-.d* LeglsiiisiS® 

Polskich. *
SOBOTA, 4/8, godz. 8'25. Przyjazd Mar­

szałka Józefa P iłsudsk^go i ucze 
siników Zjazdu,
godz, 21. Wieczornica Legionowa 
w  salach Rcthisza. Wieczornicę 
zaszczyci swoją obecnością Ko­
mendant Józef Piłsudski. 

NIEDZISLA, 5/8, godz. y-30. Msza połowa 
na Cytadeli.
godz. 11. Uroczyste otwarcie 
i .jazdu w  salach Ratusza i odczyt, 
godz. 13. W spólny objad Legio­
nistów  i zaproszonych gości w  s&li 
i estauracyjnej na placu Targów  
W schodnich.
godz. lo . Złożenie wieńca na gro­
bie nieznanego żołnierza obrońcy 
L wowa.
godz. 20. Uroczyste przedstawie­
nie w  Teatrze Wielkim.
a) Przemówienie Andrzeja Struga,
b) „Cyd* St. W yspiańskiego. 

P O N IE D Z IA Ł E K , 6 /8 . g o d z . 10. O b rad y
delegatów pizy współudziale Ko­
mendanta J. Piłsudskiego w  sah 
ratuszowej.

środę posiedzenie z bardzo- licznym udziałem re­
prezentantów: wszystkich sfer ludności Lwowa, 
Sprawozdanie z  tego ważnego posiedzenia: — na 
którem zapadły decydujące uchw ały w  sprawie 
aKcJi przeciw dnożyźińe i spekulacji, rozesłane 
zostanie Redakcjom pism. Dalszy c.ąg obrad 
zwiększonego Komitetu liczącego dziś już kilku­
dziesięciu członków, odbędzie się jutro w piątek,
0 godzinie 6-tej wiecz., w lottaiu (Związku Ub. 
Przem ysłowców Polskich, ul. Ossolińskich 11. — 
W zywa s'ę> nal to posiedzenie .reprezentantów 
organizacji i związków pracowu. umysł. 1 fiz. —  
oraz wszystkich członków Komitetu.

Prezes Lwowskie! Dyrekcji Poczty i T ele­
grafu Tomasz Bleniawski powrócił z urlopu i ob­
jął urzędowanie.

Owego pana, który  był tak uprzejmy i w o- 
bawie przc-d słotą raczył po posiedzeniu w środę
wieczorem zabrać z sali nowy parasol, a zosta­
wić swój stary, uprasza' s'ę o zw rot natychmia­
stow y do Związku Przem ysłowców Polskich — 
ponieważ pan ów jest znany { zostanie za 
wszelką cenę pociągnięty do odpowiedzialności. 

  0 0 “ — 1
1 rnleć talerz, kubek, szklan-

- * rę, — chcesz mieć p :ękny
serwis cały, — do Bazaru Porcelany kieruj 
spiesznie swe pedały. Towar tylko prima. —  
Cena, co nikogo nieodstraaza. M asło: „Do­
brze, a nie drogo*! Adres: Pasaż Mikola-
scha. 2854

 —1O E IW C rZE B
w y t w o r n e ,  p r a K t y c z n ® ,  n a j -  
1 e p i ż e  e i u j t s a n i e j  s p r z e d a j e
M m m ® *  ul. Aifademiclia 20.

2373

l i m  isi
R A D 0B 3K /J C T SB B JĘ ,Hofefea'

*

f ir o n iłf a  b ie ż ą c a .
REPEJTi UaR T E M 3U

TEATR V.ffiLKl
y 1, 2, 3 sierpnia 'ęea tr Wielki zamknięty,

TEATR MAŁY
We czwartek dnia 2. sierpnia, o godz. 7‘30, 

,„Dwk cuoty“, komeuja w 4 aktach, Sutro — 
goSuany występ M. Jednowskfego

W, piątek, dr.ia 3. sierpnia, o godzinie 7‘3n 
„Dwk cnoty", kcm edja \y 4 aktach, Sutro — 
iońclmiy występ M. Jednowskiego.

 00-------
Baczność: Obrońcy Lwowa! (b. legioniści i 

pęowiacy) jawią stę na zbiórce w celu powitania 
Pitna M arszałka (ózeia P ^udsk iego  dnia 4-go 

br. o godjuile b.tO rano koło odwachu 
workowego, plac św . Ducha. Rada Nadzorcza 1. 
batogi Obrony Lwowfc

Obywatelski Komitet Samoobrony odbył we
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DLA BIĆDNYC5I VT)0\\. Niejednokrotnie już 
zwracaliśmy się do obarnoSci naszych P. T. 
Czytelników i Czytelniczek o poparcie jednostek 
biednych i nieszczęśliwych. Apel nas nigdy me 
zawiódł — nie wątpimy też, że i teraz nas nie 
z a wiedz'e. W tym wypadku zwracam y się o po­
moc dia dwócn v,dów, cnorych i ao pracy nie­
dołężnych, do tego każda z nich opiekuje się 
chorem na gruźlicę dzieckiem. Gdyby kto chciał 
się meszczęliwemi zająć osobiście, Redakeya na­
sza wskaże ich adres na żądanie Łaskaw e datki 
prosimy nadsyłać:

„DLA BIEDNYCH WDÓW".

U
(?) Szczególną jest ta  prasa amerykańska. 

Polityką nie zajmuje sie wcale. — Amerykańskie 
dzienniki nie prow adzą walki ze stronnictwami. 
Tylko co cztery  lata kfócą s :ę Amerykanie przez 
dw a do trzech tygodni, jeśli chodzi o ustawę 
celną, o w ohiy handel i... w ybór prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych. P o  dokonanym wyborze 
uspokajają się znów um ysły aż do następnych 
wyborów. W międzyczasie niema, żadnej dysku­
sji w sprawach polityki. .Amerykański dziennikarz 
niema potrzeby pfsyw«m> wstępnych artykułów 
ani taż nte komentuje „ziawisk" „w śwlede po 
l'tycznym“. Nte potrzebuje o tam wiedzieć co to 
jest opozycja poza okresem wyborczymi). Dzien­
nik amerykański jest lektur* bezbarwną (pod 
względem „partyjnym -'). Stanowr tylko zbiór

wszelkich zdarzeń z amerykańskiego Zachodu 3 
Wschodu; są to małe artykuliki, notatki kroui- 
kaa-sk;e. produkty chwili. Główną zaś treść ame­
rykańskich dzienników stanowią interesy i zbro­
dnie oraz wszelkie senzacyjne przestępstwa. — 
W pośrodku zaś tego krzykliwego zbioru zbrodni 
katastrof, interesów, znajdujemy dwie szpalty no­
win miejscowych. Są to intymne wiadomości to­
warzyskie i ogólne bieżące. Panna lektura pań, 
źródio wszelkiej v/,edzy dla snobów i prćżm a- 
ków. W tych dwu szpaltach mieszczą się ogło­
szenia ślubne, nekrologi, wiadomości o narodze­
niu się syna lub córki tego, czy owego obyw a­
tela (jeśli za to  zapłacił, albo jeśli jest popularny) 
Podobnie jak europejskie dzienniki donoszą o po­
dróży czy odwiedzinach 'królów i k?:ąząt, — tak 
amerykańskie gazety nouiją w1 wiadomościach 
miejscowych („Locals") jeśli jaka znana- rodzina 
udaje się w pudeóż lub otrzym ała odwiedziny 
krewnych ze stron dalszych. W szystko jedno —■ 
czy  jest to  nTIjaidfcer pockefteler mb cowboy 
z preryj. Tu i ówdzie mięozy tą kroniką zaplą- 
cze się notatka z dziedziny ^paten tow anej medy 
cyny" lub anons ułożony tak sprytnie, że czyta, 
się go z zapartym  tchem, jak najbardziej zajmu­
jącą stronicę senzacyinego romansu kryminalnego.

W  „Locals" w szy s tk e  wiadomości i notatki 
na pewno są czytane. W  tych szpaltach nie ujdą 
one uwagt czytelników. Dlatego też „Locals" — 
stanowią rentow ne oole dla reklamy wszelkiego 
rodzaju. Jeden w yraz reklam y petitem w „Lo- 
cals“ kosztuje 1 dolara; w św iątecznym  £ w nie­
dzielnym numerze do 5 dolarów.

Pod jednym w zględtm  prasa1 am erykańska 
przew yższa o wiele dziennkarstw o innych k ra ­
jów, a mianowicie w wydobywaniu nowin i w 
tej błyskawicznej szybkości, z jaką są podawane 
czytelnikom. Olbrzymie- sumy wydaje się na to, 
aby każde, choćby mało znaczące zdarzenie za­
meldować natychmiast telefonicznie. T ak i n. p 
,,-New-York Herald" posiada cały  sztab reporte­
rów, k tórzy  w dzień i w nocy rozmieszczeni 
w różnych punktach m 'asta i w przystani tele­
fonują zo sw ego posteriuiku do i.eaakcji swoją 
„kronkę". T o  samo czynią korespondenci oka 
zyjni j stali.

Kiedy książę Walii, angielski następca tronu 
objeżdżał S tany Zjednoczone Ameryki - i '  miał 
zwiedzić wodospad Niagary, korespondent „New- 
York Herald‘u zarekw irował popi ostu te  wszy­
s tk o  Lnie telegrafu f telefonu, skąd wprost 
z miejsca miał pierwszy donieść do -redakcji jak 
wypadty odwiedziny księcia" Walii

Aby utrzym ać się „tia pozycji" koresponden' 
ten czekając na p rzy b y c e  księcia i iego orszaku 
kazał telegrafować do Heraldti pierwszy rozdział 
Ksiąg Mojżesza'. (Biblja jest w Ameryce zawszt 
i wszędzie pod rętcaj. Gdy jakoś coraz bardzie' 
spaźniał się książę, korespondent telegrafował do 
Heralau drugi rozdział Ks ąg Mojżesza, byle mu 
tylko kto inny nic zajął linji telegraficznej. Za to 
mógł pierwszy zatelegrafować <to „Heralda" o 
przybyciu księcia W al'i nad wodospad Niagiaay

T en  m anewr kosztow ał w ydaw nictw o „He­
ralda" . tysiące dolarów.

W raz z „New-York Merald‘em' ubiegają si' 
w takich wyścigach inne wieilce dzienniki, aby 
tylko módz swoim czytelnikom dostarczyć jak-
naiprędzej rozmaite nowiny z całego świata.  _
1 poczytać to należy amerykańskiej prasie za 
zasługę, że- w taki bodaj sposób s ta rą  się zazna 
jomić ya-nkesów z wiadomościami ze św iata — 
z tern wszystkiem, co ciekawego dzieje s.ę poza 
granicami ich kraju.

Nowiny, które amerykańskie dzienniki- podają 
z całego świata,, ograniczają się co praw da w re ­
gule uo krótkich notatcK lub telegramów. Ale 
są to p rzeocz wiadomości z drugiej półkuli zie­
mi, a  te  drobne fakty, gromadzone dzień w dzień 
tvro, zą w ciągu roku pouczające i ciekawe- dzieje 
światu, tak, jak się właśnie układają.
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Z tych notatek i telegramów uczy s?ę yank ts 
geograiji £ historii; a wiadomości w ten sposób 
nabyte, uzupełniają, luki jego szkolnego w ykształ­
cenia. — Pomimo swych braków, am erykańska 
prasa jest liajslniciszym  wyrazem  ducha am ery­
kańskiego narodu. A przez swoja przedsiębior­
czość i roaJistyczne dążenia do notowania wszel­
kich zjawisk współczesnego życia, jest także — 
literac to  rzecz b'orąc, najbardziej moder­
nistyczna.

BSEs Tk ^ . ^ Ł i a Bgfe ra * ^ « E a ja a E 5 B B a a g a

Mównica publiczna.
Znamiennym w, dziejach lak tun  jest powtarzanie 

się hś3torji!

W1 końcu 19 wieku, przemożny kler i arysto­
kracja odmawia płacenia podatków, mogła ła tw o o 
fiamijąc połowę mienia uratow ać druga lego po­
łow ę —• skarb państw a — zapobiedz nieszczę­
ściom rewoluej1; Egoizm nal to nic. pozwolił, wa- 
leli drukować bezw artościow e banknoty, a lud 
cierpiący obarczać podatkami pośredncmi po­
tw ornej wysokości! — nie pomni nauk h'storji — 
gdzie największy geniusz średniowiecznego R zy­
mu __ Ricnzi, życcm  przepłacił opodatkowanie

'so tił Co się obecnie dzieją w Niemczech — no i 
analogicznie u nas? Miejsce francuskiej arysto­
kracji zajęła plutofcracja, miejsce kleru zajęli 
w ielcy przem ysłowcy, bankierzy1' z pod ciemnej 
gw iazdy i różni powojenni awanturnicy speku­
lanci — paskarzc! — bez różnicy wyznania!

Lex Grabski, ler Pluta moratorium na ko­
rzyść dłużnika, etc. etc. do reszty  zjazdy oszczę­
dności wiekówi całych, zniszczyły wszystKo, co 
by ło  św ię tego  r n ienaruszalnego  —  a idąc po 
pochyłości spadającej marki, sfery aierzystów  — 
zjadły skarb cały i dobrobyt ludzi niewinnych, 
nie umiejących s:ę bronić. Dz ś  kłócą, się o jego 
szczątki!

Dziś w całej Polsce reprezentow anej w Sej­
mie — wbrew1 wszelkim oficjalnie partyjnym 
związkom — są defacto tylko dwa wielkie stropi 
uictw a __ aferzyści1 wyzyskiwacze — i w yzy­
skam — więcej jak barany na rzeź ze zw iąza­
nymi przez różne partje rękami. P ierw s1 stano­
wią 10 proc. ogółu a 90 proc. majątku całej 
Polski, drudzy przeciwnie!

T o wszystko prowadzi wprost do rewolucji 
której pierw sze objaw y widzimy dziś w zaj­
ściach W rocław skich! M enerzy rozmaitych partii 
nie chcą zrozumieć, że w razie udania się spo­
wodowanego przez nich w yw rotu — oal na 
pierwszej zawisną gałęzi! iNasze Stinesiątka, ufni 
w pieniądze, zawczasu umieszczone zagranicą — 
wierzą w  ucieczkę choćby aeroplanem. U nas 
zamiast krw aw ych walk drozyźnianych, kwitnie 
bandytyzm. Każdy schw ytany złoczyńca] tłóma- 
czy się koniecznością życiam i tern, ie  powodem 
bezprawia fest p rzcćeż  sam Rząd, jakoby celowo 
sprowadzający dewaluację tu ark i na której jedy­
nie    jego twórcy t protektorzy zyskują mil­
iardy — oni bo jedni drożyzny nie czują — a 
z za zielonego stolika niTtósterjalnego; w  walce 
o zrabowany łup —  kula policjanta im nie grozi 
więc gor."4 od bandytów —  bo tchórze!

W, każdem stronnictwie są ludzie zaonu bez­
interesowni, niesKazrtelni! niestety w mniejszości, 
związani partyjnie — aczkolwek w :dzą szalbier­
stwo swych kolegów1 — wystąpjć publicznie prze 
ciw nim nie mogą — inaczej sam by runęli. —. 
Niestety niema już Rejtanów! Czy wobec tego 
możliwą jest wogóle napraw a skarbu? W tych 
warunkach przynigdy! Gdyby w stał z grobu sam 
Salomon — miał energię Napoleona, uczciwość 
Katona — nic nie. zdziała, bo- go większość afe­
rzystów , zaniepokojona o swój zarobek —  przy

pierwszej próbie napraw y skarbu z miejscai zmie 
cie! Dziś może być ministrem skaibu tylko ma­
nekin fwansjery — bez woli i własnej inicjatyw# 
bo inaczej, w ara mu!
W szak marki podnieść mu nie wolno — byłoby 
to  ir in ą  pp.: Szereszewskich, Szejblerów, Biry- 
lów, Kam cringów (Widosów) i innych powojen­
nych multimiliarderów — którzy cały swój do­
brobyt li- tylko jedynie zawdzięczają spadkowi 
marki, który też tajemnie .najusilniej popierali. 
Ustawa' o ochronić lokatorów .— tej. również na­
ruszyć nie wolno — choćby jej usunięcie uzdro­
wić miało skarb Państw a, bo cóżby robiły rze­
sze całe paskarzy m esz'im iowych, którzy li 
tylko z handlu mieszkaniami dziś żyją? Podatek 
m ajątkowy będzie ustanowiony — ale kto go 
wykona i w jakiej ilości będz'e przeprowadzony 
u miliarderów — czy dojdzie kto prawdziwej 
cyfry ich m ajątku? Wiszak w  danym razie ti- 
kryje się zagranicą. Np. czy wie skarb  niemiecki 
oficjalnie —  wiele miliardów Stines umieścił

w kopalniach Górnośląskich? C zy wolno skarbo­
wi naszemu przeglądnąć każdej chwili particie 
banków, by  s :ę przekonać, kto ile akcji posiada 
pojcdyńczych przedsiębiorstw, aby w przybliże­
niu ciiociażby mieć wyobrażenie o  cyfrze ■ jego 
majątku. A czy organa wykonawcze skarbu do­
rosną do wysokości sw ego za d an a ?  Dotąd tak 
nie było — świadczą o tem głośne anomalie u- 
b;egłej daniny! Wszelkie obliczenia pneliminowa- 
nego budżetu są utopią — mrzonką,, pew iik  ty l­
ko jeden — podatek od soli, cukru, tytoniu, trach 
tów. kolejowych etc. etc. —  w ślad za niemi- po­
stępująca drożyzna i spadek marki!

To najstraszliwsza zroń w  rękach finansjery 
i zjednoczonych paskarzy —■ z którcmi społeczeń 
stw o do walki o śm 'erc i żyjcie stanąć musi —- 
inaczej wpadniemy nieodwołalnie w najgorszy 
komunizm!

Jest to  walka dziś u nas koniecząia1 — jeżeli 
ją przegramy, rychło- patrzeć jak się nam cale 
państwo w gruz rozsypie. Z. B r u n ic k i ,

W zrost produkcji ropy. W edług obliczeń sta­
tystycznych produkcja1 ropy w. Polsce stale w zra­
sta z miesiąca na miosiąc. W; czerwcu produkcja 
utrzym ała się na wysokości majowej, pomimo — 
że w  maju było o. jeden dzień roboczy więcej, 
co w rezultacie przyniosło różnicę o 150 w a­
gonów ropy na! korzyść czerwca. Równocześnie 
ze  wzrostem produkcji zwiększa się także i eks- 
po:'t naftowy. Szczególne zapotrzebowanie na 
naftę polską okazują Niemcy, C zechosłow acja * 
Austrja. Państw a te  każdorazową zniżkę waluty 
naszej wykorzystują, zwiększając swe zapotrze­
bow ana na naftę.

Przepisy o sprzodaży wahit. W  myśl nowych 
przepisów dewizowych bankom dewizowym wol­
no sprzedaw ać w kraju waluty zagraniczne i de­
wizy osobom fizycznym i prawnym, nieposiada- 
jącym piaw  banku dewizowego w ylączrre na cels 
nasrępmące: 1) na pokrycie zobowiązań zagra­
nicznych, wynikających z przywozu towarów 
z zagranicy, 2) na zapłatę zaliczek za sprow a­
dzone z zagranicy tow ary; 3) na pokrycie kosz­
tów ekspedycji i transportu tow arów , sprowa­
dzanych z zagranicy, oraz cfa wszczanego w wa 
lutach zagranicznych; 41 na spłatę długów zagra­
nicznych, powstałych z przyczyn gospodarczo u- 
zasddnionych; 5) ud zapłatę premij asekuracyj­
nych i reasekuracyjnych zagranicą: 6> na koszty 
Podróży do wysbkości 1.00U franków szwajcar, 
względnie równowartości w imiyich walutach za­
granicznych. jednorazowo na osobę za adnotacją 
•na paszporcie zagranicznym odpowiednio za wizo­
wanym. W  razie wyjazdu na obszar - wolnego 
miasta Gdańska, n ie  wyżej równowartości 250 
franków szwaic. jednorazowo; 7) na koszty u- 
trzym ania zagranicą, o ile pobyt tarn jest uspra­
wiedliwiony, do równości 1.00C fr. szwifjc.. rnie- 
s'ęcznie na ro d -n ę ; 8) na wszelkie inne Lę e k  
gospodarczo uzasadnione, o ile suma nie prze­
wyższa równowartości 250 fr. szw. Do sprzedaży 
walut zagranicznych i dewiz w wypadkach nie 
wymienionych wyżej, wymagane jest zezwolenie 
komisarza dla spraw dew zowych.

Dochody i wydatki państwa. Według tym cza­
sowych zestawień kasowych, w pierwszeni półro­
czu r. b. dochody państwa w yrażają się w sumie 
2,063.263 milionów marek, w;ydat!> zaś w sumie 
4,953 20,3 milj. m arek D efcyt zą pierwsze, półro­
cze wyniósł więc 1.989,940 milionów marek. De­
ficyt ten w poważnej części pokry ty  zosta! 
wpływami ze sprzedaży biletów skarbowych, — 
pożyczki złotej, a w szczególności złotych bo­

nów skarbów ych, w pozostałej części pożyczka­
mi skarDii.

W  dziale dochodów > największe pozycje w y­
kazują: min. skarbu —  1,387,063 milj. marek, — 
w tem daniny publiczne . 1.007.446 ini!j. tuk., ko­
leje żelazne — 1,031,458 milj. mk.. min. rolnictwa 
i dóbr państwowych — 281,904 milj. marek —- 
w rcszce  poczta i telegraf _  127,926 milj. mk.

\Vj dziale wydatków na1 pierwsze miejsce 
wysuwają się koleje żelazne — 1.609,4311 milj. 
mk., wojsko — 1,505.212 milj. mk. i ośwóata — 
404,283 milj. mk. Następne miejsce zajmują min. 
skarbu _  354,488 milj. mk., nut. spraw wewn. 
227,514 milj. mk., oraz : poczta i telegraf — 
176,416 milj. mk.

Ruch w portach rosyjskich. W edług urzędo­
wych danych sov : w czerwcu r. b. do portów 
sow. wołynęfo 1.117 parowców, komunikacji we­
wnętrznej, które dostarczyły 26.275,710 pud. ła­
dunków i 69,010 pasażerów i żaglowców —  118, 
z 583,628 pntd. ładunków'. W  tymże czasie wpły­
nęło z tych portów statków komunikacji nadr 
brzeżnej: parowców 1126' z 25,954,169 pud. ła­
dunków i 70,863 pasażerami i — żaglowców 111 
z 368,439 pud. ładunków.

W tymże okresie ; czasu do portów sowiec­
kich przybyto z zagranicy 4,3 statki, które do­
starczyły 44,4715 lOij 'r ó żnych ładunków i v y- 
płynęło zagranicę 18 statków z 25,637,9 ton ła­
dunków' i 6035 pasażerów'.

Według otrzym anych wiadomości pierwszy 
sfatek sowr. ,jDiekabrist“ , który w yruszył z portu 
Piotrogrodzklego na Daleki Wschód, pomyślnie/ 
przybył do Właay'wostokn.

Żniwa na południu Rosji. Z Charkowa komu­
nikują o rozpoczęciu żniw na1 południu Rosji i na 
Kaukazie. W edług urzędowych danych sow. pró­
bne omłoty w ykazały wszędzie w jodki zadawał- 
niaiące, z wyjątkiem gubernii Ekatery joeiawskie}, 
gdzie zasiewry silnie ucierpiały od szkodn tów, ł 
Krymu, gdzie dziesięcina dale średnio n a iw y łtj 
30 pud. zboża.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKO WŃICKł 

Odpowiedzialny redaktor: 
i JÓZEF k r z y s z t o f o w ic z
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2378

1 ,E E  A R Z  - D E N T Y S T A
Dr. LEON SCftYFNER
u l i c a  L®g © n ó w  3 5  — P a s a ż  F e l i  a r ó w ,
p o w ró c ił  i o rdynuje jak zwykle od 9—1 i 3—6.

24435

^ f i l l a r z .d c n S T ł t a

Ar. Z%&umnl
przyjmuje u l .  F r e d r y  7. 24372

ZaKSad dflBtrsty czno • i#eh aieznr

HARCiHA RflFSfl, Wf. W l  ii
o tw arty  od 9—1 i od 3 —6. — Ceny uiniuikow ane.

24593

S p ecja lista  ch orób  w en erycznych  i skórnych
f lfw  H SS b. sekund szpitala wied.

J t  r t y a l B l  i lwos sk„ ord. 8-10, 12-1, 
3-6, w niedziele 9-1, L w ów , A snyka 1 (róg Pańskiej).

24598

S p ecja lista  chorób  skórno-sreneryczn ych

Ir. SS&acy liw edhetk
c rd . Trybunalska 4 (obok Rynku) 12-1 5 3-6.

24597

S p ecy a llsta  ch orób  skórnych ! w enerycznych

Dr- W. baufersfein  m a t.l. w Berlinie
Lwów, Sykstus? i 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, elektrolizą , lam pą kw arcową. 24583

K A P 2 L U 1 Z E  F I L E § ™ ł
o s t a t n i e j  m o d y  n a d e s z ł y  do s K l a d  n i c  
PlEE KSZEJ KiSAJOWLJ FAB1 . KI KAPELI J3ZY

■tiiiiolfa Nap® clta.lwCii,
Diac Maryacki 8, t.1. Każmiarzowskt, 25.

24596

m m i
^ierASzorządnej jakości, tylko w agonow o, dostaw a
natychm ia- 
— stów a — „PILOT",

Gaza szwajcarska
kam ien i,, w alce kaspry, transm isje, ceny konkrren- 
eyjne „P ilot*  L w ów  B ato reg o  ». 22651

M i j a m  c S t f a r .  

u . i q$od,
wszelkie cząści, jak: bfcki, kar- 
ttiry, skrzynki biogu, dyfer&?7., 
sprzą>'a, waty korbowe, kcrbo- 
wody, tłoki, tryby, pjerścidr.io, 
koks, łożyska kulowe i nacisko­
we — w największym wyborze 

poiaca z® składów
»SKA"» hmm, KsMesklega ?.

24.''05

Najstarsza fabryka olejków eterycznych, 
esencji i wytworów chemicznych

I f i l Z l i M  I O T iT O , L ip s k
utrzymuje wszelkie wyroby swoje na składzie 
u swego reprezentanta na Małopolską

.11111. ŁiiSItiowMI
Sprzedaż wyłącznie w oryginalnem opako­

waniu, po cenach fabrycznych. 24601

Eeny re R ła ie w !
(??! Fit® W139*8 Kanapki do składania, Poduszki 
W b ® sS « 1 S 3 b 3 jP ' (roshar.), W khdy  do łóżek, por­
tiery, firanki i kapy ti rlowe. na te rja  meblowe, d re ­
lichy, dywany, chodniki, karnisze mosiężne 1 noieum, 
ceraty i s to ry  do okien — poleca E. N A G L E  13, 

i6w, ulica sob^sEelego 21L « ł  _
Zważać na firm ę i Nr. domu! 2879

W i s  HI D l i i ! !
C E G Ł Y

pierwszorzędna} do­
starczają  po  cenach k on k u ­
rencyjnych z dostaw ą na plac 

budow y w m iejscu, lub w agonow o na prow incję

rairrKi wgiel „OririBrćwhi"
i s t n i e j ą c e  o d  r o K u  1 3 9 3 . 2-1557

Biuro mzmit LurJur, ul. św. Kikolaja 8.
Własnr tor przemysłowy.

V ó S .N E  P O S A D Y

U C ZN IO W IE z d o b reg o  dom u zo s ta n ą  p rz y ję ć ; do nauki cu 
ftcrnfctwa —? Welz, Akademicka 5. 24511

SU B JpK T cukiern iczy  dobry ekspedient poszukiwany zaraz 
W iadom ość: C ukiernia WeJza, Akademicka 5. 24512

DZIEWCZĘTA do pakowania przyjm ie fabryka przetworów 
kosm etycznych Lo H erax, Asnyka 2, II. p. 24516

KILKU ucznf do p rak tyk i przyjm ie fabryka ślusarska — 
T erciarska 10 (boczna Kleparowski-ej), 24591

POSZUKUJE sfę furm ana; kawalerii ; ^ P o l a k a .  Kierski — 
Pasaż M:kelascha. 24579

FRYZJERSKI pomocnik potrzebny zaraz. Zielona 20. 24576

SŁĄ2ĄCĄ do w szystkiego potrzebna, Uljca Zielona 45 —
I. p.; do god». 5-tej. 24396

PANNA do usługi gość?; fachowa — potrzebna zaraz . — 
Restauracja — Gródecka 10 A. 24419

FRYZJERZY m ęscy i fryzjerki dam skie; ze znajom ością 
pfeiętnov aii*a paznokci; iikwaIifikov/an; potrzebni zaratz 
na stal?. S taw ta rz ; L w ów ; pl. B ernardyński I. 1. 243S4

MASZNI^TE — potnoco/ka do motoru Diesla w m łynie na 
wsi przyjm ę natychm iast. L\$towiie zgłoszenia co  zarządu 
dóbr Jancz.yu poczta w miejscu. 2842

POSZUKUJE SIE służącej do w szystkb 
Dr. W e ss ul. Ossolińskich l. 8 ; U. p.

sz.ystkiego. — W iadom ość
24528

POSZUKUJE SIĘ rutynowanej inmidapiki. Wi a dc mość w 
kancelarii adw okata Dr. W eissa ul. C horążczyzna | !S.

  --------  24529

LEKARZ poszukuje lepszej panienki dla 2 letniego chłopca; 
B rajerow ska 4; 11. p ię tro . 24522

POTRZEBNfA s tarsza  gospodarna lepsza służąca do s ta r—2 
szego sam otnego pana. W iadom ość: B r zuch o w ite  - i
poczta. 24577)

KlLlMCZARKl potrzebne zaraz  z n k o fczc jm n  kursem  w 
szkofc przem ysłowej na dobrych warunkach. K orytkow a; 
Łyczakow ska 3 ; II, P- 24466

DOCHODZĄCA dla kawalera d n pokoju i kuchni poszukŁ  
wftAa. Podać adres w Adm, W ieku p<ki DOCHODZĄCA, 

   -r-r=--------   24480

w   — -------------------------- .----
POSZUKUJIĘ służące] umiejącej gotować za  dobrem w yna-1 

grodze,.je,,.. Kor'~is; Gródecka 1 (sklep). 24552;

POSZUKUJE '.zie\vcŁ.ynkę do nauki' kraw iectw a aam skregoj 
Ulica Sadownfcka L 11 na praw o. 24547;

FA3RYKA paw .zów  M. B ycz: szyna; L w ów . Pełczyńska 9 
poszukuje zdolnego lakiernika powozowego — kow ala 
pUnikarza; stelm acha na ko/a o r-z  ch/opców do na: kj j

24545

E K S P „D JtN T  (drugu/sła zosta,j/o natychm iast p rzy ię ty  — 
K arnacja  — P iekarska  1 A. 24540

POTRZEBNA uczdnjca do piacow ni sukien damskich. 
Potockiego 54. ■■ ą j

ZOOLNą  podręczną w  m odn 'arstw le poszukuje Schranz - s  
Trzeciego M aja 12 24475

PO T R Z r.B M  prak tykan t do handlu. PŁ jtr Ntizłljowsk — 
Lw ów ; ul. Szajnochy 2. 24478

KUCHARKĘ DWORSKA DO RUMUNJI BONY — NL-.NIE
KUCHAREK RESTAURACYJNYCH — KUCHAREK c O 
W SZYSTKIEGO POSZUKUJE BIURO PRACY — R yNEK 
L. 29' — BRAMA ANDRIOLLcOO. 2456:

CHŁOPCÓW  15—20 (e» dcii dft lekkiej robd ty  poszilkuje 
lab ryka sto arska Kopeć — Kochanowskiego 132. Zglarzać
SK od 2—4. , 24568

PO  'RZEBNA kraw czynl b fd iźu iarka  do domu. L enartów ,cza 
11 B ; drzw i 5. 2458

ZDOLNh panny do s z je ja  podręczne natychm iast p o trz e ­
bne. Kornbljit — Rzeźnicka 17. 24572;

DWÓCH ch/opców o ) nauki bez różnicy w yznania — po­
szukuje do w ytw órni mebli Klubowych. S y k s tu sa . 41.;

  2 575

PRZYJMR natychm iast czeladników szew skich na zw ykłą 
robotę. B .rasch  — Pod Dębem 2. 24573;

FRYZJERSKIEGO pomocnika ; p rak .ykunta  poszukuje. Od­
powiednie w ynagrodzenie; ewentualnie w ikt : n ,,m m o i„
nie. Kurz — Ruska 20.

p o m ie s z k a . 
2866;

M ŁODSZEGO .to la rza  przyjm ie natychm iast fabryka przy  
ul. Szeptyckich 26. a4O0d;

a UOZFIMFE,
AKUSZERKA przyjmu}e zainówfenia f iwlziefa porad pod 

dyskrecją. UL. BARTOSZA GŁOWACKIEGO L. II A - i  
M. Tkacz. 23874

KAŻDY powhTen natychm iast ubezpieczyć się od nicszczę - 
śliw ego wypadku (bez badania lekarskiego! w  KOMPASIE 
Kalińskiego 3. 24271

POSZUKUJE spólnika do w iększego przt'd3fQb'orstwa GRA­
FICZNEGO; Negrcgrafi i Planodruków  we Lwowie, Pod 
PRZEMYSŁ do Adm. W ieku. 24408

NA ŚLUBY — zabaw y duża sala jasna do w ynajm yw ania; 
K ętrzyńskiego 21 — gospodarz. 24347

AKUSZERKA samotna przyjm uj* zam ów ienia; udziela porad 
pod dyskrecją. JÓZEF AT A 3 (boczna ul. Gródeckiej) —. 
B- P . _________________  24243

DOBRY RYSOWNIK am ator poleca sję zakładom k-Ifiił—- 
karskim . Zgłoszenia do Adm. W ieku pod WZORY, 24442

AKUSZERKA SEKUŁA przyjm uje zam ówienie f udz*tla
porad pod dyskrecją. GRÓDECKA 49. I. p. 24168

SKLEP w  śródm ieściu poszukuje ‘sputnika do zafożen‘& in­
teresu. W adom ość  Jagieł.uńska 16; Obuwie. 24406

KRAWCZYNIOM dam robotę do domu. M agazyn M annera; 
Syksłuska 2. 24595;

ŚLICZNA dziew czynka; dw um iesięczna; Polka jest do d a -  
rowania. Zgloszćn u c!o Adm. pod SIEROTKA. 24560;

W MIERNYCH crnacli strój i reperuje pianina — fo rlip iany  
oraz kupuje eżyv,*«ie i . zdemr-lowane instrum er.^  Z g ło­
szenia: ni. św. ZOFII 15; podw órze pa prawo. M rc zy — 
sław  iL rn iau : s trc lcL l fortepianów. 24571

AKUSZERKA przyjm uie zam ówienia — udziela porad pod 
dyskrecją LEONA SAPlEfiY  ó i ;  parte r. 24521

DO WYDZIERŻAWIENIA 18 m orgow y sad dobrze obro -  
dzwły zimowym owoetkn — 7 kilom etrów  stacja  Głuchów. 
OerepcYiik? poczt a Nuszcze powiat Zborów. 24566
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184 BIBLIOTEKA POW IEŚCI „W IEKU NOWEGO"

Od czasu gdy Stefan odzyskał swoje pierścienie — owe 
pierścienie, które skradzionó i zwrócono — Pugorszylo się 
nagle wszystko. Staczanie siq w  przepaść stało się szybsze, 
a obecnie jest już prawie upadek! Ach! Te pierścienie!... Co 
pan sądzi o nich?

— Sądzę, źe jednak odgrywają one w  tej historii jakąś 
rolę. Jeszcze jedno: Czy powiedziała mi pani w szystko?

— Daję panu słowo.
— Dobrze. Patrzyłem  na Stefana od jego dzieciństw a 

aż do małżeństwa i potwierdzani że nic nie mogłoby’ \\r jego 
przeszłości dawać podstaw y -do obecnych wypadków. A czy 
pani zauw ażyła coś od chwili ślubu?

— Nie zamvaży!am niczego aż do l alastrofy w  M«nt- 
geron.

— Doskonale!
— Ale jeszcze, ach!... Jest on dla mnie rówmie tajemni­

czy, jak zam askowany i nieprzystępny. Dręczą go odtąd 
W idzę go z dnia na dzień uginającego się ppdi ciężarem... 
Jest bliski końca! Biją w dzwony. Ale kto um rze?

— Jest nadzieja, żc nikt!
i — Dziesięciu! Jest ich dziesięciu przeciw  jednemu!

—* A potem!
' — J 7... Co to znaczy?

— Powiem pani dopiero jutro wieczorem, muszę jeszcze 
kilka godzin rozmyślać nad tein. Muszę bowiem wiedzieć 
to, co najkonieczniejsze, skoro przystąpię do poważnego 
' ‘zialania.

— Będzie to ostafni atut!
v — Jest on potężny!
: — Na czein on polega?

— T ak, niesłusznie może otaczam  się t a j e m n i c ą .  W czo­
rajsza lekcja b y b  surow a. Jest to...

MAPRICE RENARD — „RĘCE O R L A C r 177,

I do czegóż zdolne było ciało tego, którego dusza spała 
w obudzonym ciele? Czyż mógł, pozbawiony kontroli su­
mienia, nie popełniać przestępstw, za które inusiatby jednak 
odpowiadać?...

Obecność Rozyny zdaje się przerażać go nieustannie... 
Kolo niej usiłuje nie zasnąć... Czy czyni to z obawy, aby 
nie mówił przez sen... Ach, jeśli lęka się uledz te; potworne] 
pokusie, to nie ulega żadnej wątpliwości, że chce sobie oue- 
brać życie! Pewnego dnia, wkrótce, może w najbliższej go-, 
dżinie ujrzy go gdzieś leżącego z nożem w sercu!...

— A teraz zamknij to wszystko z powrotem, — rzekła 
do Reginy. — Niema tn nic... to dobrze, dziękuję ci. Zamknij 
szybko, muszę wyjść.

Już widzi jak Spektrofcles wlecze Steiana do piekła 
Cala jej istota w oła. Na pomoc!

I w  tej biedzie zw raca się do staregu doradcy, który 
kocha ją i 'wspiera.

•  *s .y
*

r
W  popłochu opuściła dom.
Dwa rysy  w  drzwiach pow iedziały jej, gdzie znalazł 

Stefan czwarty i piąty nóż, gdy w rócil w nocj z koncertu 
Widok ten przyspieszył jej ucieczkę,

Zaphkala do pana Crochansa, jak gdyby gom! za nit 
diabeł.

S tary  szlachcic był przypadkowo w  domu. Ubra! sie 
i otw orzył w pyżainic z brzytw y w ręce, z prawą skronią 
pokrytą tak apetyczni; pianą, iż chciało się ją jeść,

— Chwileczkę! Proszę usiąść, — rzeki i wskazał skór* 
Muurice Renard : ,„R«lce Orłach',
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niedźwiedzia na karapie. — Nieprawdaż, pozwoK mi pani 
ogolić sie?

Jakże można mu odmówić! Sam Ludwik XlV zaczekałby, 
aż pan Crochans skończ* golenie

Zupełnie wyczerpana Rozyna usiadła na poduszkach. 
Z głębi swej pracowni mówił baron kończynami ust, bo&c 
się, aby się nie zaciąć:

— Właśnie chciałem się ubrać i przyiść do Dani, aby 
opowiedzieć pani o naszym wczorajszym seansie...

— Niech pan nie mówi, — odezwała się Rozy na. — Ska­
leczy się pan...

Ujrzała Oskara, manekina, stojącego koło drzwi i ma­
jącego na sobie zawsze to sarno białe ubrane. Zrozumiał1, 
wybieg spirytysty. Ale była tak nadmiernie podrażniona, iż 
odwróciła oczy, gdyż mara przypominała bardziej niż kiedy­
kolwiek demona Steiana.

Naraz spojrzawszy w  bok, ujizała obraz stojący na sta  ̂
ługach, z lewej strony, w  głębi pracowni. łBył to portret pe­
wnego rodzaju radży, wspaniale przystrojonego. Ale był to 
również niezaprzeczalny portret Spektrofelesa z jego twa­
rzą Mefista, ametystowymi pierściniami i opaiowemi gat­
kami ocznemi, któremi fascynował Rozynę...

Tym razem nastąpiła w Rozynie reakcja i przejęta lęk­
liwą ciekawością, zbliżyła się do obrazu, aby mu odważni? 
spojrzeć w oczy.

O dziwo! Cziowiek, który przeszywał ją przenikliwym 
swoim wzrokiem, był to Spektrofeles, a nie Radża. Za- 
chonni dżemelmai. znajdował się na jego miejscu w ramach. 
Niezwj kle elegancki jego ubiór był niepokalanie biały iiy - 
pnotyzujący portret przyjął wyzwanie swej przeciwm^ki.

—=  MMURICE (RENARD — „ R T C F  O F L a O  ~ J 8 3

imienia! Pan Cliaplot. To jest nic. Melchior zwróciłby moją 
a wagę...

— Teraz, gdy pani odetchnęła, niech mi pani pozwoli 
opowiedzieć wczorajszy seans. Nie dowiedziałem się niczego, 
przynajmniej nic znanego... Ale pośrednia wpadłem na pewne 
podejrzenie... I jeśli Stefan zgodzi sie przyjść w  tych dniach 
do mnie...

— Nieszczęśliwy! — zawołała Rozyna. — Musi się prze­
cież natychmiast działać! Gdyby pan wiedział!...

1 ba-mn dowiedział się o weneckim bilecie, o nożach, o  
zawartości pokoju rąk i groźnem przypuszczeniu co do 
zbrodniczego zamysłu.

Zamyślił się i uiąi to wszystko w pytanie, które niewin­
nie zadał mu poprzedniego dnia Stefan! Czy w ywoływał par 
już dusze zbrodniarzy? Wtedy powiedział

— Pokładam wielkie nadzieje w nas+ępnych odwiedzi­
nach Stefana. Koniecznem jest, aby przyszedł jak najprędzej. 
Naprzykład juPo. Proszę mi to pozostawić, tym razem zła­
pię go już!... Proszę mnie posłuchać: Proszę zatrzymać się 
iutro wieczorem po kolacji w  domu, i nie iść nakoncert Pour- 
pre a. Przyidę ao pani, zanim wróci Stefan. Będzie u mnie 
popołudniu, albo jestem niedołęga — cc jest również moż­
liwe.

— Ależ... — zawołała Rozyna.
— Kochane moje dziecko, — przerwał jej baron. — Niech 

się pani nie sprzeciwia! Nie byłem nigdy bardzo mądry, ale 
w życiu mojem zdarzały się okresy niezwykłej giupoiy; 
było to wtedy, gdy uważałem się za inteligentnego. A jedy­
nym dowodem togo, że nie jestem idiotą, jest świadomość, 
że o tern wuem. :

— Aież, — rzekła Rozyna, — tylko pan może nas rato­
wać w  tern położeniu. Nie mogę zrozumieć, cx> sic dzieje.

*
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DF3A 30. Fpca o godzinie 4_tej popołudniu — położyłem 
na siole' sklepu tytoniow ego wrzy ul. AkBde?n;ekrej 3 —1 
p .r tfe l  zaw iera jący  książeczkę w ojskow ą: św iadectw o
Identyczności; dekiim eut wydany przez Naczelny Komitet 
Narodowy. D-ep. wojskowy \ około J 50 000 Mk. U praszam  
o\vqga pana z  widzenia *ii‘ dobrze ’ znanego k tó ry  prze:', 
pom yłkę ten p o rtfe l z ab ra ł; by  p ieniądze na ct*l do—  
broczyim y złoży? a p a p ie ry  raczy? zw rócić pod adresem : 
Rudolf S ta rk ; Św iat pończoch; plac M arjackf 3. 245M;

P I ERW  SZ OR ZE DN E P  r z-ed s i ęb ior s hv o T ochu'czno Hąr.dlowc 
*, w łasnym  J jt  went a laetn mfijartiowci w artości — prz:'Jm e 
epólnika z  lokalem w  śródm ieściu ; ka-p'tał nie w y m a ­
gany. Zgłoszenia pod AUTOMOBILE do A dm inistracji;

24519

SKRADZIONY portfel z. legitym acją na nazw isko Franciszek 
G ernbarrw ski — oddać za  nagrodą: Słow ackiego U —
Lewandówku. 24537;

VVAŻNAi dla P . ' T  m ajstrów  sto larskich! W szelkie Toboęy 
tn-ęzync/wg w zsknfo s to larstw a i tokarr.tya wchodzące; 
p fzyn rn ic  i wyk cną jć po cenach ■ nadur idsk ich  I1AOA — 
Lw ów : Tkacka 10. 2365

PÓŁ WAGONU na rzeczy do Katowic !ub Krakowa. -  
Sapiichy 22; L p. '  * "  24533

POKÓJ f kuchnia z  całem u rządzc^em  skronuywn; dz. 11. 
w ygodne; słoneczne; frcu t; pał^er, c*Jiam temu Łżoj 
mi pomoże kcmphrtme do w yjazdu z  rodziną z a  g ran ice ; 
Zgłcszchla do Administracji ood EMIGRACJA. 24658;

ZA ’PODN A Jf; CI K 2 pokcje beZ praw a kuchni; bezdzietn i; 
darń w ik t ,• 2 m diony Alk. m iesięcznie. Inform acji: P lac 
G osiewskiego 5 ;  W ęddiniamta. - — -24594;

a; P c s z i t K m h

PAN NA z  ukończoną sałw łą handlową, p isząc* «« u iiszym e 
poszr.kuic odpowiednią posadę. Zgłoszenia do Adm. AYieku 
pc«i ZDOLNA.   '

PA.NNA z  ukończoną szk o łą ' handlowa.; pisząca na m aszymc 
poszukuto odpew todr/ą posadę. Zgłoszenia do Adm W^eka 
pod PRACOW ITA. 24470

JCAPITAl-ISTA; JAKO W SPÓLNIK na 50 proc. p ohuk iw any  
do jednegrj z  najwspaiTals^ych £  k inoteatrów  w centrum 
md'większego przem ysłu w M ałopolsce. Kinoteatr je st nowy 
na w ykończeniu ; zbudow any podług najnow szych wymo­
gów ; z praw dziw ie europetsk-m  ketmfortem (z lożami V
K inoteatr posiada około I0C0 m iejsc j wygodne uboczne 
ubikacje on iz  grunt .zdatny pod dalszą budowę (liotcto; 
restaurac ji lub dćtnu czynszow ego itp~V Zgłoszenia: Gc_ 
nciwUna Ekspedycja Ogłoszeń M. T. Krzysztofowrcz — 
L w ów ; Sokoła 4; drugie  p jętro . 2862

K U ESZK A SH a I SK LEPY *

POKOJU Z UTRZYMANIEM poszukuje m ło la  ogni orzy  
łic^cjwej.; ijtlełigentneJ Fodztoló lub sam iiu e j titraszej 
pani. W ejście osobne lub uje krępujące. Zgłoszenia pod

POSZUKUJ!; posady do zarzadu domu do starszego pana — 
W iadomość Adm.. W jęku pod GOSPODYNI. 24u97

RUTYNOWANA .v ła  b iurow a zc znajomością buchalter);
- • j korespondencji . p isząca biegle na m aszyrre  p o szu k ać  

posady. Zgłoszenia pod JANINA do Adm W icku. 9135 -

MANIPULANT bisow y; petiteśnfezy; lat '34 ; posiadające 
wsratikio znajomości lasow e; w ładający instrumentami 
micrnŁrzcmi; znający  s ’ę doskonale na pom iarach; b-egły 

. m atem atyk z  CaTdzo 'dobrym  poleceniem — z n rm i miejsce- 
od siesrpnia. Zgłosznia pod LEŚNIK 34 den A dm nłstracji 
W icku. - 2877

KRAWCZYNI konfekcji dziecinnej poszukuje szycia \v  d o ­
mach p.rywatnych. Zgłoszenia do Adm. W ieku DZIECINNA

• 24569;

..D ebro mieszkance* do Adm. Wicku. 24263

aOKOJU um eblowanego niezadaleko, poszukuje urzędnik na­
ftowy kaw aler ( to r ) . Zgłoszenia z  w arunkam i pot! OSO­
BNY W CHÓD do Adm. Wieku. 24467

POKOJU z  utrzymiMifęri całem nosznkuię dla pani zaraz. — 
Zgłoszenia do Adm. W ieku DLA PANI. 24433

PÓŁROCZNY czynsz w zip. za odrębny nicumeblowany 
pokój. O ferty  pcxl ,-54“  do Adm. Wieku. 24413

ZA ALENIE ładną stancję dużą 5 Y 4  m. o dwóch oknach; 
Uoricczaą, sucha, strych  j piwnica za dopłatą za po- 
kój z  Icuclinfą Zgłoszenia 0Q Adm. W ieku pod ZAMIANA

;---------------------  24523______________  i-- -------
POSZUKUJE umeblowanego pokoju z  csobr.em wejściem 

inożliw*e natychm iast' na dobrych w arunkach. Zgłoszcnfa 
do Adm. W ieku pod PREM ILR. 2-1530

POSZUKIW ANE prkó j uteum eblowany ~  pok-ó] z kuchnią; 
jnketeż lokal. P cd  KAPITAŁ do Adm. Wielcu. 24447

BEZDZIETNE m ałżeństw o poszukuje we Lw ow ie od l_go 
ew. 15. .w rześnia na . czas tiłuźszy dwóch eir.ent. trzech 
pokojów wygodnie* umeblowanych z fortepienczn ; calem 
utrzym aniem . Zapłrrta w stosunku złota. Ł askaw e oferty  
adresow ać: L. jezicrańslc '; K ry irco ; poste  r e s ta n te .  2S50

MIESZKANIE 3—4 pakcie z  kuchn-ą potrzebne. Adresować 
pod TERA do Adm. W icku. 24397

MIESZKANIA z  4 lub 3_cch pokoi1 z  komfortem w  centrum 
m iasta poszukuje. Zgłoszenia prze>z grzeczność Józ^ł 
Schtistpr; skład m eblik  Lw ów ; Rutow skiego 10. 24587

POKOJU kaw alerskiego bs-z meblt ew en tua lne  z u trzym a- 
tkam possukuję. Zgloszuia: Józef S chusterl sk ład  m ebli; 
L w ów ; Ri»tcwskiego 10. 24588

OSOBA miłt'j pow ierzchcw ności; in trf gentna — poszukuje 
posady gospodyni na, probostw ie Pub sam oistny zurzau 
domom. Łaskawe zgłoszenia: L w ów ; Z barazka 2 ; Gustaw.• 245C1

INTEL, osoba w starszym  wieku — obejmie posedę go— 
spodyn; — umie bardzo dobrze gotować, l i s to w n e  do 
Wi-aku K. R. 24524

BEZDZIETNE m ałżeństw o poszukuje miejsca do kam ienicy; 
Zgłoszenia proszę łaskaw ie : Ulica św. ZOEII^ 1. 12
n dozorcy. 24^65

ZDROWA MAMKA. poszukuje dobre] posady. Zgłoszenia: 
łftJaiiowska rogatka — fabryka W ódek Krebsa. 2X8,66;

W DOWA slarssca.; sp oko jna  osoba p o szu k u je  p o sad y  tako
gospedynf lub do dziecka we Lwow-e lub na prow incję. 
Zgłoszenia: B azylew ięzow a; ul. W yspiańskiego 1. 40 — 

i II. piętro. _______

Li2! se josefic a zh&lzz ©n&.
UNIEWAŻNIAM zgubioną oiskową n-ydaną przez

P. K „  L fćw na nazr.-i-iito Andraasik Micliał. 24488

INTEL, wdowa cdtiajnite pokój — zamożni 
szćństw o. Balonowa I. 1; drzw i Nr. 4.

mają p ic rw - 
24562;

Di^ZDZiETNS ral.odc solJj*re małżtńfitwo pasz?: Im js  itócs 
4{«Sfi za odatepneus wx«'ę 'ćsie w łefkra c?.yi!Szcrm lob po. 
ryc z Jta. At. Rosepteld; skłod la rb ; Lukusiit&k&gO 1. 4 — 
iŝ przecrw 2^39

PCJSZUKUJE miejscft na sk ład  w okolicy dw orca czerńio— 
\v'.eckivgo Pow ażne Zgłoszenia: F irm a Karbo — ulica 
K rpernika 19. ”  24556

STAJNIA i wozowmia do najęcia. Łyczakow ska 27. 24538

PRZYJMĘ studeptów  kla3 n iższych za p row ianty . Ulica 
K ru p iń sk a  11 ęLyczaków) u gospodarza od godziny 4_tei 
popołudniu. •  24541;

W ŁAŚCICIEL niewykończonej kam icn:cy  w  okolicy L isto­
pada przyjm ie pom oc pk-hiężna na jej w ykończenie w  za­
mian za  m ieszkanie W iadom ość: ul, Zielona 93; W;lln 
Stachów ka m iędzy 6—8 w-teczorem u w łaściciela. 24555;

POSZUKUllR 2 ^ lu b . 3 p>*koi z  kuchnią umeblowand lub njc 
na kilka m iesięcy ; warunki^ bardzo  korzystne — wedte 
umowy. Zgłcszejłia w Admjnistrjicjj pod Vj ND OB ONA;

______________________________________  24554

UMEBLOWANY poldTij k ą w alc rsk ń ; o so b n y  w c h ó d ; ś ró d ­
m ieśc ie  z a ra z  do w y n a ję c ia ; w y m ag a n a  5 m ilionow a
p o ży c zk a . W iad o m o ść : S ta sz ic a  8; II, P ię tro  — F irm a
Jcianda. 24548 1

UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument zwolnienia wojskowego 
na nazw isko Leszka M alaczyóskjego. 24526

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową — w ystaw ioną przez P. 
K. U. Lwów na  nazw isko Jakób Lind. 24573

U W EJŚCIA do parku KiHńskfego zginęła mała czarną suka 
Z biaśoni podbrzuszem  i łapkami. Łaskaw y znalazca zechce 
się zgłosić za wynagrodzeniem : ul. M ochnackiego 6 — 
II. p. W abi s |ę  „L idka‘‘. 24551;

WASYL Jacyszyr^ z Lndwikówk; pow'. Dolina — skradziono 
temuż książeczkę wojskową. Dokument ten zostaje unio— 
w ażniony. 24532 ;

ZGUBIONO portfel * dokumentami pod nazwiskiem  W ła­
dysław  Oposzyński i kw jtki z budowy za przewóz. — 
.Łaskawy znalazca 2wróci ao Adm. W ieku pod nagrodą 
100.000 Mk. 24563;

STARSZA; ^arapżna sw a ro tta jja - ciuli i ‘jpichuna luli 
N Ieraoiw icift 7 ; S trfan , dla M a r t y ___________ '

KUPIEC DOj.iad^acy in ttres  w  ć ródnuc ic iu ; p ra sn it pcffiv.au 
w  celu (ttatr. u so b e  nicicaleina do lat 30; tanidlo\i ™aia 
p le r / s ic ń o tv o  — jlożąciaiie mieszkali e. Z llo szen ia ; _ , - t  
N ó w  -  KUPiEC. ________________________

DOM^ MUROW ANY, blactią k ry ty ; 3 ubikacje; komora — 
stuom a betonow a; ogródek za rogatką Żółkiew ską do 
sprzedania za 40. milj. Mk. Zgłoszenia: Zborowska 3 — 
o* cy n y ; w eranda. 24384

PIĘKNA V, jiczyca rasow a; 8 tygodn. do sprzedania. Ulica
Gródecka 115. 24553

DO SPRZEDANIA 1< ,* póJ morga m ieszanki pieru^zorzędnej 
paszy dla byd ła  na iwiu. B liższa w iadom ość: Skniłówx>k
obok zakładu u p. J. M achnickiego. 24550;

LOKAL^ sklepow y z  nrządzcnrćtu t tow aram i zaraz  do 
sprzedania. Y /fadm iość: B ato j^^o  24; ostatnie drzw i — 

* przez ganek. * 24546

ŁCCOM GBłLA Claniooa 6 kooi 8 Atm. — Locomobjla 
Chustona 8 ken j 6 Atm. do Mirze dania. W arstat m echa— 
ntozuy S trcc r; L w ów ; Kołłąta.'?. 5. 24536;

—    ■ u   ____________________________ ____
SKLEP korzenny, z  pokotem ś-a; a da ulr o w y ni -j pom ieszka— 

n fem y n a  prowincji Misko Lwowa z?.??, z  do sprzedania; 
za  1500 dolarów. W iadom ość: S taszica  S; II. pjętre. — 
firm a Jolauda. 245^©

DOBERMANA ośm icm icś. rasow ego zamicuTe za strzelbę 
lub sprzedam . R usznilearuia; G ą d tk ; Boularda. 245S0

MASZYNY R  (3 -NI CZE; T rak to ry ; G enerato ry ; T tansfo r— 
rnafory; T u rb iny ; M aszyny parov/e; LokomobW-e: Lo— 
kom otyw y; K olejki; M otory D iesla 5 benzynow e; Dynama 
I t t ra p y : R u ry ; M ateriały  C icero  te k liniczne: Telefony — 
Ic ic g rń fy ; M otocykle; A uta; R ow ery ; M a s z ty  do szycia 
itp. do.rtarezą ii im a : B arto : Ram ult ci ^  Drezno
Ge ner Reprcz. Lwów — Rynek 40 2780

2 ELEGANCKIE płaszcze zim owe damskie do sprzedania.
L t ic w e k  5; p a rte r ]ewjr. 24604;

RURY 1 calowe i 3/4 s tare  lub nowe kupfę. Slusarnia • 
'1 ercja-rska 10 (boczna KJcparowskiej). 24590

KUPIE parce,ę z  m agazynem drcA.-njauym lub murowanym. 
W iadom ość do Admu.'nistracji po^  P t  łożenie €boiętfic“ ;

24593

OW OCE — jabłka zimowe w  sadzie sp rztdcm . W iadom ość: 
Sobieskiego 4 ;  zegarm istrz. 24382

SPRZEDAM ŁÓŻKO MOSIĘŻNE — SYPIALNIE — JADAL­
NE f — KREDENS — TRYMUDKl; Z LUSTREAt — KA- 
N /P K E  — DWIE S»ZAFY. u l .  ROMANOWiCZA 10 — 
LAMUS. 24574

DOKOMOBILE; KOTŁY PA R O W E ; m o to ry ; u alce młyńskie 
m aszyny ro lne; auta itp. kupuje — sprzedaje i przyj— 
miije l-v kom is Biuro tdchiŁ.-czno—handlowe ,,EWOLUTA“  
inśca Ossolińskich 11. 24570

OW OCE szlachetne jab łka ; gruszk i; śliwki letnie; jesienne 
zimewtf oraz  suszone dostarcza wagonowo. O ferty  pod 
NATYCHMIAST cfl W toku, 24544

Białohorska 74 — obok 
24539;

DOM z  ogrodem  do sprzedanfa. 
ogrzewalni kolejowej.

WILLA cala wolna z kom fortom ; ogredcm ; bram ą w]a_
zdew a; Sądow nieka 24; sprzeda Skom orowski •— Lw ów ; 
Chcrążczyzna 27. - r  24438

TRZYMIESIĘCZNY w ilczur (z  m etryką u rodzeira) do sprzo 
d a n a . B liższa wiadom ość Łyczakow ska 1. 7 ;  I. p ię tro  — 
Ciesielska Od godz. 2—4. 24468

SZAFĘ żelazną ogniotrw ałą na akta zakupi Kunz — Lwów 
Sapteby 57.   24474

CUKIERNIA 5 ub ikner, nadająca się  na bank w Dabrowi* 
G órniczej; 2  m orgi owsa na pniu wre  Lw ow ie — sprzeda 
EW OLUTA, Ossolińskich 11. 24477

FORTEPIAN krótki sprzedam  Sw  Zofjl 15. Herman — 
podwórze. - 24503

SPRZEDAM okazyjnie 4 koła pow ozowe lakierowane 
Gruber Zam arstynow ska 33. ' 24504

SYPIALNIA jasna, salon tnahowowy. b iu rko  jasionowe, lam 
j>a naftcw a do sprzedan ia; Chorąźczyzny 29. — M atw i-
jowski ——  24517

SPRZEDAM parcelę boczna ul. Listopada około  4C0 sążni j 
Cena 2.50G00.C00. W iadom ość: Dr. Ludw ik Ihnatowicz — 
Sylistuska 25; od 3—4. Pośret\nicEvo wykluczone. 24427

NOWĄ cegłę szam otow ą; w ynąar austrjack i; 200 sztuk — 
sprzedam . Janow ska 103. 24375

SPR ZED A M  nbran ie  m ęskje. płaszcz, sam o w ar rosyisk;i; i>» 
p je r  iintroiigatorskL — Kleinowska 4 ;  III. p. n a ^ |ę \v o ; 
llrzwj 10 od godz. 10—1._______________ ________ 23273

Ł A lW Ą  metodą w^yuczam francuskiego j niem ieckiego; 1u_ \ 
dzfeż przejm uję popraw ki w  ty eh ie  językach — u lic a ’ 
D ługosza 37; 1L Piętro. 23980

Z BUCHALTERII przygotow anie do WRZEŚNIOWEGO egza 
mjnu w Akademii Handlowej. Ilość miejsc ściśle og ra­
niczona. W pisy 4o 11. sierpnia w ECOLE REFORME — 
P sńska 14.    ^  2730

MANDOLINY — GITARY kurs 6 tygodniow y; za płynną 
grę z  nut ręczy  ,.Specjalista_pedagogt ‘. — Kupnie 
wszelkie instrum enty muzyczne. Zgłoszenia codziennie od 4—7 popoł. P lac  Bernardyński 12; II, piętro . 24393

FORTEPIAN Uo nauk; w dobrym  stani-s sprzeda K olcszotf*
Sykatuska 1 0 . ________________________________ ^ l »

WALCE m łynarskie 300X^500: KOSMOS okazyjnie sorzeda
Dąbrow ski — ui^ca Li ;iooad 97-___  7 M \\

jesionowa do sp rzcdan 'a . Za m ars ty nów -  
24386;

SPRZEDAM piękną parcelę budow laną; okolica L istopada; 
410 sążni; ogrodzona. Cena 290 milionów. Wtodomość 
z grzeczności w  sklepie Snapshot; 3-go Maja U A — 
PaśrcdRfptwG wyk toczone. 24428

STAJENKA praktyczna do rozbierania do sprzedania. Ulica 
B artosza Głowackiego 17; p a rte r. 24385
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/ V I  W II T W r ^ f  „ G O D Y A R  W E L T “  po cenach rekiamowycl
M  i ^  J g  W  B  " P  a  H* C p o l e c a  z n a n a  z  t a n i o ś c i  f i r m a

i J j y  W i l i  S . F Ę D E R a>w6wt-ullSyKsfusKa 1
' U w a g a  n a  f i r m ę  5 .  F E D Ę R  i  N r .  d o t n u  7.

M i  olana illa Czjfteluikói p h  hnir.
Przy obi cnej szalejącej drożyźnie jesŁ bardzo trudnem zaopatrzyć sią 

w elegancki > ubranie lub palto, chcąc zjeonać sob u stałych odbiorców — 
WARSZAWSKI* SPÓ ŁKA  MA' U FA K T U «O W \' yoslanowiłu wysprze- 

dać znajdujące sią na składzie resztki pozostałe od starych zapasów pa 
cenach dawnych (czerwcowych). Resztki ta  3-motr we nadają sią 
na śliczne mąskie jesienne ubrania lub na pokrycie futer i bekiesz, czysto 
w ełni.ae we wszystkich kolorach 4 gatunków.

Gątur.ek „A“ 395.000 mkp, Gatunek „C ,Ł 750.000 mkp.
* „ „B “ 550.000 „ „ „D“ 950.000 „ *

Do każdej resztki na żądania Kiijenta wysyłamy komplet podszewki 
pod narynsrką, kamizelką, spodnie, kie izeaie i do rąkawów po 210.000 i 
250.090 za komplet.

RESZTKI HA PALTA IESIENNE i ZIMOWE,
Gatunek ,,A" mkp. 625.000 no palto 
Gatunek „B" mkp. 875 00C n_ palto 
Gatuhek „C* mkp. 975,000 na palto

M sterjały te są grubo, miękkie, w ładnych modnych leolorash, ma- 
ryngo, czarne lub broniowe — na lewej stroniła mają kratą, istąpującą 
po J6zcwką

Wysyłamy pocztą za pobraniem (ptaci sią przy odbiorze) na naszą 
odpowiedzialność, — jeżeli tow ar r 'ą  nie spodoba i gdyby oksza sią nie 
o wiele tańszym od cen rynkowych — przyjmujemy z powrotem i zwra­
camy pieniądze. Z przesyłką i opakowanie dolicza sią Jo  każdej resztki 
20.000 mk. — Zamówienia prosimy adresować:

\ ii. ^  i & - a o ,  285i
Prosim y przy zamówieniu pow ołać sią r a  niniejsze ogłoszenie. — Du 

każdej resztk i dodajemy na3Z cennik r,.a w szelkie tow ary  i jesteśm y p e w Ą  
źe k to  od nas otrzym a chociażby jedną  resztką, zostan ie  naszym  utsłym 
klijenl^tru

Przyjeżdżających do W arszawy prosim y o odw iedzenie naszego składu.

Firn SifiCER SEW1NB MhCIiiHE EONFIUIY
skład maszyn do szycia we Lwowie, ul. Leona 
Sapiehy 24 — wzywa wszystkich tych, którzy w 
latach 19t4— 1923 oddali maszyny do szycia po­
wyższej firmie do naprawy i nie odebrali ich dotąd, 
aoy do dnia 1/9 1923 r. maszyny te w wspomnia­
nej firmie podjęli, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie terminu tego — maszyny będą przez firmę 
Singer Sewing Machinę Company wymontowane i 
sprzedane, zaś uzyskana ze sprzedaży kwota będzie 
obrócona na pokrycie kosztów naprawy i składowego.

245^0

1. Pl0Sf£”3  pojedynczy 500x250 mm
1. i, „ 700x300 „
1. „  „ 1000x350 „
1. „ ,, podwójny Nr. 21 Ganza 550x220
1 . G I $ I $ T © $ d l I R  500 x  300 in /m  
30 rozmaitych inaych maszyn młyńsHkh 
dostarczy za składu f a b r y & a  m a s z y n  m t y ń s K i c b

M. R A N  A. RE, fi, i Of. pei.
i i r a & ó  w  : K i t * r o :  S s e w s k u  <S>. 24532

F i l i a :  L w ó w ,  S L O  W A C f S I E G O  1 6 .

n a m  i siftim  s a  i  n a  w  m *  i m m  F i l i  i B i l i
kamień rzeczny brukow y, szu ter (sztychówka) do 
betonu  i rafowany do szu trow ania dr 3g, piasek 
gr boziarnisty  z w łasnej szutrow ni, żelazo i w yroby 

| żelazne, ce^łą i zapraw ą szam otow i, płytki t  rrako-

2876i i

tow e na posadzki — dostarcza  w agonow o i de ta  u 
1 SK b h a n d l o w a > p r z e m y s łu w aSłA D0H1H i ZiłEUfiSM!

B i u r o :  L w ów , p ła c  B e rn a rd y ń s k i 11, I. p . 
J h ł i  J.* u l i c a  Z a m a n t y n o w k K s  U ,

244SÓ

P A M !  0 R Y S 9 M A L H E  M 9 V 2 £  P A R Y S K I E  1 S 2 4  i
UJ ( łł j. j H crepdechynow ych, crepm arocken, 1/ fil ||7 l/B r ,1 crepdecł.ynowych, c re p e -g e i r- 
W l liii Mlii c repegeorgette , gabardynow ych— n  JL .Ł u n U l gutte, trykotow ych, fu arowych, 
trykotow ych  i m arkizetow ych —----- — l m arkizelowy .1 kopalow ych  ------------------——------—-—=

J u t  o g l ą d a ć  m o ż n a  w  M a g a z y n i e  N o w o ś c i

M A N N E R A ,  li U M U  2
t ó n i  i t t m  dii a i t j M w  r i l a ś w i :  f e " & “ S t : :
350.000, fularow a 650.P00. — BLyiEK* m arkizetow e rew ers. 95.000, opaluw e 140.000, kamizelki
125.000, trykotow e I90.UO0. — PŁA SZC ZU  dam skie 353.000, dziecinne S26.C00. — ŻA .9 TA  
w ełniane 350.000, barank i 350.0u0, płaszcze 390,000, kamizelki w ełniane 323.000. —r BIRMTNA: 
oarn itu iy  szyfonowe 190.000, kcazule 70.000, ■ lajfcki szyfonow e 95.000, reform y 29.000 Mkp. —
1 3  Ń C X & C H Y : fildecosse 60 000, gazow e 75.000, jedw abne 4?,.001 zagraniczne 95.000 Mkp. —

K O S T J U M Y  Ą P  I N C E  340.000 Mkp. 24Ó02
P ó K i  z a p a s  s t a r c z y !  " ^ 9  | ł JT I ' ó K i  z a p a s  s t a r c z y !

|  T Y L K O  W  E f l & B Z Y H I B  M A S U N E R A ,  S Y K S T U S A  2 f

Z Ł 9 T C , SBEBK0, 
Brelant?, P ifly

K u p a le , sp rze d a )*!, 
p ra p itm iig w k o m ls

F - m a  WL. BV$ZW*
i-w ów, AStsd^micka. 6.

IW&T W ła s n a  w z o r o w a  p a c o r n i s ,| 23883

N a l e ż y t o ć ć  p o c z t o w ą  o p t a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawca
Drukien* Spółki druk. „Prasa*, ul. Sokoła 4.

.Wluk Newy", Seółk* uiudawuicss.


